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k to epos: bn-śó naocznie w id.i ć  ci«żtcą meto- j się. co 
ię  nasz;, c i jeńców, którym ud.uO Łi 
clewo_i buksie. ic..iej

jeńców, 
które z

to nlcch 
chęcią

zwróJI

OBDARCI BO NAGA 
p rz 'z  wfcsewlków a nie md^ąc u tamtejszej Iu1- 
d r rś .i  dostać żtdnego o fc rc a  w ra a.ą prawie 
t ta d r . Prz; bvwszy w gTaniae PoJskf zusta e od- 
s a . i i  :n / pod bagnetem do .slacyi zbornej w Tar.- 
r.o_X)lu, zkrd tnz  naTmnłejszego zaopatrzenia tali 
arpirz 5xi nędzy odsia wia e!> ich do siary i zbor­
na) we Lwowie na Cytadeli, trdzie dotychczas 
trz toano ieh w  nagich, w nleogrzanych kaza.na- 
tac i ypz  ** 2 i 3 f <n, a j.cicm i,a; łcn prawie, iods da 
fi? Gfci c pułrow często za Zorasz z powrotem, 
falc mi Ci zvi-"ST‘i z r iew o l bolszewiclrej natj 
jei cy opowiada’!, w Charkowie jest ich okoio 
40bi, w  K io nc oko o  i j JJ i w E e ^ c z o w ie  o- 
Solo 6DO jeńcó w zupełni3 nagich' i masowo giną 
z £ ło /a  i f mna.

J : t e i  juz wojskowość niema w  ca ubrrć
mwuiamu

?poi.c:e s wa, Które z  chęcią ou  .ruje 
zb^edz z  Js'are r?ecr,y i cr:b i sklicfel, aby na krańcowych 

siiaeyach tvch lixiahóv/ ubrać boiaj w jakie ta­
lie  ceoejsze od,iznie i nakarmić — a także 
wskaż n  m bv byio aby przez Czerwony Krzyż
dostarczyć tjm  Lixia/om w Charkowie, Kijowie 
i B. id  c owie cieplejsze ubrania czem uratuje 
się setki rrdodziezy od niechybnej śrri;.rci.

Przecież, w r. l-Sl!*, **&'’/  rójwajcTi. tońcy ro- 
sy-scy z  rlewo’1 z Węgier tc pubhczność pra­
wie na wszyst* c  i -staj., a j  i urżęuza.a nerbaciar. 
r.l > i zrosiła edienia a a  tych jeńcó/-1 i kto, tylko 
miał jarie zbędne ieptej ;z>e ubranie -to dawał 
tynn rosyjskim r c  m a  dla swoich biedaków, 
którzy poszi <łvcroro'nie bro\ió  ojczyzny i n e- 
szce>;śiwym z bie^ien olroiieznośei i może „ ii 
ze swoej w ir /  dos a i si? de niewoł. n iit  dotych­
czas nie prz es c li  z pomocą.

Co nobli Biały i Czerwony Krzyż?
A k c y fl r a t u n k O 1^  i n a t y  chm laistod  

wia k o n i e c z n a . r 
Bwsfm Mmmasnsi

ftproraizacya SSalopclski pp-zodretlaicm 
abraeC prezytJłfMKt Redy m in istrów .

APRCWIZĄCYA MaŁCPCLSKI FRZ£DMtOTEM 
OSRA Er PREZS DYUM RADY MINISTRÓW.

V/AR£ZAWA. (Pat.) 1. listopada.- Dnia 1: b 
m ó<ih/xa się w prezyJyum rady-m nisirów pod 
brzewo inietwem prezydenta min. Wieosa r,arax 
lła, w  której oprócz przewodniczącego wzięli u- 
fizia,. t... mister skarbu Grabski, genera'ny dele­
gat rzed i dr Gaio<X-di i wiceminijicr aprowizacji 
Zaborow^d, dyrektor Puzanpu Laeher i naezel- 
rd.i urz dcpu'a:owego Śliwiński. Przedmiotem 
& i L od innych rJht ad, była e p r o w i z a e  y a  ka a-

ło p o D s k i ,  z a l u o n o  ś r o d k ó w  ż y w n o ś c i  
z a g r a n i c ą ,  u b r a ń ,  t n a t e r y a ł ó w  o d z i e ­
ż o w y c h ,  wreszcie sprawa d e p u t a t ó w  ż y ­
w n o ś c i o w y c h ,  Drzyznanych d a  p r a c o w n i ­
k ó w  m a ł o p o i s k i c h ,  zwłaszcza zamieszka, 
łych w jej wscho 'nich powiatach. Omawiane były 
żądania przedstawione w dniu SI. peźddemfka 
prezydrn owi Wiini .rów W ijosot\| i gen ranem u 
de-ega.owi rządu drowi Gałeckiemu przez zastęp­
ców zrzeszeń robo Lniczy ch w Krakowie.

1 3 . 0 0 0  K iem ców  p rzeszSo na Litw ę.
n ? ' l n p f 5 , 1 lisf ,,aua Nawiązujsc do j dania doni-sień w tej sprawie. Zaprzeczeme rzą-

° 7 n “ ' a _ » nr'<*«n«L rząuu pruskiego w sp n -  i da posluSuj* się ŚW idom jm  fałsz-iu, Sbowiein 
U l  na Litwę ».emieckrt*i oddzia* I skądinąd Siwierdzono nieza przeczenie, żc onóteta
6W - na d i. pisze „Fn i łm t“, iż zaprzeczenie < około 10.00... „  -r.a  «  ̂ ■ >przeczenie j około 10.000 żołnierzy niemieckich przeszło gra-

ZZ «  f t l !  OCZIBe. zbagatelizowar.,a całej nice niemiecką w kierunku wschodnim, a byu 
p  wy, gu:.z niKt nie może pominąć aktu, iż to nie awanturnicy — jak  twierdzi rżąc -  iecz 

rząd pruski tychczas me zdecydował się wy- j oficerowie i żołnierze
dac swojej om.sy. na miejsce celem zba-1

niemieccy.

SPR.iV/A GDAŃSKA BĘDZIE ROZWAŻAJ
i;*t t łJUlRO*

PARYŻ. (Paf.ł (IIavas). 1. llrtopada: Na p o ­
siedzeniu rady ambasadorów z 30. z. m. byli ;>- 
becni.Fooh i Vveygand Rozważano sprawę silo­
sowania traMam pekojowego. Na pos.e :?zcrin 
w.o.kowem rozwalaną bidzie s p r a w a  g a a ń -  
s k a .

C u rz o n  5 p > -zec ia jia  s ię  p le& isc jjłoT ji 
n a  b i i r a ie ? ,

GDAŃSK 1 lislop. Pat. W edług wiadomości 
litewskiej Agencyi telegrslicznej z Kowna, litew­
ski minister spraw’ zagranicznych miał dłuższą 
konitreucyę z lordem Curzonem na tem at ple

jeńcowi
fi. SiEia i p:aitó igElf Bi Pili

; WARSZAWA, w październiku.
I

Jesteśmy przyzwyczajeni do tego, iż świat 
cały wielce się dziś nami! interesuje. Inaczej 
wprawd ie było dawniej Przed sześciu la’y spra­
wa polska hrjsfa sprawą wewnętrzną Rosyi, Nie­
miec, Ausiryi. Polską nikt się nie zajmował, p. 
Lloyd-G. orge przyznał się niedawne szczerze, ii 
nie słyszał dawniej nigdy o Sląssu Cieszyńskim. 
Ną jednej z konferencyi dyplomatycznych po 
mieszał Śląsk Górny (Silesia) z arabską Cilicją 
Nie przeszkadza m u to jed m k  rozstrzygać aziś 
detinitywuib o losach Lv>owa, W ilna czy Cie 
szyna

Sprawa polska awansowała bowiem do po­
ziomu kwestyi międ<ynarodow’cj. Interesują się 
n a ti i  dyplomaci, finansiści, mężowie stanu, naj­
wyższe osobistości giełd \ stołecznych. Składają 
nam  powinszowania, słowa uznanie, hołdy; stre 
fują, karcą, obrzucają obelgami, zależnie od te­
go, w jakim są nastroju, lub jakie metody 
uważają za stosowniejsze. Zaś nawiasem wspo 
minają o Dolskich kopalniach węgla, o zagfę 
biach naftowych, o koncesjach handlow e prze­
mysłowych. ■

Francuzi wolą nas chwalić, Anglicy wolą 
nas obrzucać oszczerstwami Pierwsi mnią w 
Polsce swego Grabskiego, który już w śp a  i 
gdzieindziej* wyświadczyć im zdążył niejedną 
przysługę, drudzy swego Saplefte. który niewie­
le ^  prawdzie zrobił dla Anglii, ale bądź co 
bądź wydaje się jej posłuszny i zdradza dobre 
chęci,

W wydawnictwie angielskim „Saaday Times" 
ukazały się dwa, znam iem e nauer artykuły 
korespondenta warszawskiego, p. Robertson 
Murraya. Tyiuł ich — wPraw ds o Pc sce", m- 
ien c .ą  zaś przygotowanie opinii angielskiej i 
agrauicznej do ewentualnego energiczniejszego 

wmieszania się Anglii da spraw Polski.
■ Ltóż to trowiem są Polacy? Są narodem, 

który — zdaniem p. J>lurra‘ya — wyróżnia sia 
„Hiejirzyzwyci jżonyni niedbalsi wem, obrzydli­
wym niechlujstwem, n eokieł/aną p y c h ą s z t a b  
pol ki jest „głupkowaty", żoLuerz poLki nic nio 
je-t wart, zas oficerowie jego są „.eszeze mniej 
niż n>c avarci“ ; aopieio Frswcuzi rauczyli nio- 
ktćry^h polskich oficerów, jak  się używa arm a­
tę. „Mówić o organizacyi, — pisze p. Murray— 
gdy chodzi o armię polską — to farsa. Jedyna 
rzecz, klóra oc iiia Polskę w tej wojnie ou uni­
cestwiania, to faitt, że rekruci Trockiego są tak 
samo żle uzbrojeni jak iam ierze polscy, a 
rzej ..eszcze odżywiani." i

Nienniejszą tragedyą jest... brak kraw atu ha 
szvi polskiego prezydenta ministrów. Rzecz pizy- 
tem godna uwagi, oto gdy liuerulne organy
giełdy lo .nyńskiej w rodzaju „M anthesier Uuar- 
dianu malują Polskę jako kraj naj.zaniieiszej 

. . „  ■ reakeyi. p. Murray z kolei • •
l>iscvtu w A lin f. Lord Lurz n irrałęŚM saczyć i deinonratyzm. Y szystkie

nie doprowa- dzą do Rzymu. Guy chodzi o interesy kupcówze plebiscyt w tych o,arun^acli 
dzi do Celu.

wujuęa jej zbytni 
bow rem drugi prowa- j

-  za o -nteresy kupców
o  handlarzy można równieyt doąrze wi’Sł«povaui.
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jako Katon konserwy angiei k ej, czy jako syo- 
hista londyński, czy też nawet jako bolszewik 
z „Daily H e.ald‘u “.

„Na tych ludziach (t. j. Polakach) — ośwird-l Endecya przygotowuje się już do wyborów', 
cza p. Murray — dem okracya zbyt w idjczr >ę a czując że surowy będzie porachunek społe- 
wycisnęla swą pieczęć.., P. Wiios, prezydent czeńsiwa z j j rządami, chce straszliwe błędy swej 
ministrów, z pew ność ą dobrze się przysłużył polityki nadrobić wzmożoną agitacyą. Za teren 
spraw .e klasy, z której pocbodzi mionowi ie najwłaściwszy dla siebie uznali wschodnią Ma- 
chłopom. Ale nie bud i to bynajmniej u oDserwa- łopoiskg gdzie społeczeństwo zaprzątnięte inny- 
łora w ielk ego szacunku dU  państwa, jeśli pre- nri sprawami, związanymi z tak blizkun Iron-

Kajszd endecki na wsciia IslIaScpelskę.

zydenta minisliów codziernie się Widzi, jak  nie 
zdarnie włazi do reslauracyi jednego z najwięk­
szych hoteluw w Warszawie bez kołnierzą, bez 
krawatu, w ciężkich butach chłcpsk.ch, by zjeść 
obiad.

P. Murray nie widzi tedy dla Polski zgoła 
rabunku. Witos nie nosi krawatu. Piłsudski nie 
chce Się przyznać uo swych błędów. O Daszyń­
skim już nawet nie warto wspominać. Słowem, 
istna Sodoma i Gomora z jednym ty ko, jak  się 
okazuje w dalszym ciągu „sprawiedliwym*.

tem wojennym nie zawsze mogło śledzić wszel­
kiego rouzaju ich łamańce. Skutki jednak tej 
polityki o&czuło najdotkliwiej na własnej skórze.

Mimo to endecy mają odwagę zwoływać 
wiece, a posłowie ich gromadami zjeżdżają, wi- 

i 1IHMPHIIIW W I

doc-znie aby wspólnymi siłami i potokiem wy­
mowy zagadać społeczeństwo i zwalić winę z 
siebie na kcgo innego

Może udaje im się to  przy zamkniętych 
szczelnie drzwiach, jak we Lwowie, natom .ast 
gorzej jest na publicznych zgromadzeniach, jak 
się to stało w Bitce szlacheckiej, gdzie na wiecu 
endeckim ludowcy przeprowadzili jednog ośnie 
swoją rezolucyę.

Niew ątpliwie ta 'p rzed  wyborcza ich agttarya 
będzie m iała wręcz skutki przec.wne zaiiiier<.o- 
ym rezultatom

Anglia skłania s ię  T:u Kiemcom.
PARifż. (Pat.) 1. listopada. Jak donosi Temps, 

P. Murray przyznaje bowiem, iż dla ks, Sa- I ‘ rz m rancasKi harge de affaires w 
iehy la „nu og.a liczony zicuuek i podzr «. j  Londynu wymieriti oświadczana w  sp ra iiii re-

zygnac i ze strony Angpu z ewentualnego otoso-piehy ma „nieograniczony szacunek i pod/.
„Z wyjątkiem ks. Sapiehy ani jeden m inister 
nie może sobio rościć pretansyi do zaufania ze 
stróny któregokolwiek prawdziwego przyjaciela 
narodu polskiego... Ks. Sapieha wi izi, iż Polska

wania kauzuU tripra owej dotyczącej własności 
prywatnej po^zc e^ónych obywateli aletnieekich 
przebywających w Anglii. Francuski charge dfe

upada w lotb... Musi,'się porać z l a d W  którzy] “p tj werbalną z p r^L iaw ienkm
sądząc wedie ich czyuów, zgoła nie są patryo- 
tami polskimi..,“

Słowem h5'mn pochwalny dla ks. Sapiehy, 
który nieiylko, że nosi krawat, ale posiaua spo­
dnie zawsze wzorowo wyprasowane. Cóż jednak 
zrob ć gdy w Sodomie polskiej wśród wszystkich 
ministrów i mężów stanu jedea jest tylko „spra­
wiedliwy41. P. Murray ma dobre serce. Mówi o 
sonie iż jest również „przyjacielem44 Polski. Nie

francuskiego poglądń na sprawę, wyrażając ró ­
wnocześnie ub .lewanie, że Amgia podjęła w  ti j

Irzeńcówjl źe uakotnunhowala Niemcom* o tej d®- 
cyzyi bez zawiadomienia Franc i oraz nonferenj. 
cyi am bataiorów. Lcrd Curzon jażtofwick obsta­
je przy angielskiej interpretacyi odnośnego ”ar- 

jiykuiu traktatu, przyznaj że z winy pewnych 
funkeyonaryuszy angijfck oh dbpuszcaono c i ; me­
wi iaśclwuśai. R ów B czcś.ię Sord Curzon po i!:re- 
ś-'ii, że Anglia w żadnym razie nie zrezygnowała 
ze środków represji przysługujących jej w sio- 
feunku do państwa niemieckiego, gdyby ono ucuy'-

fjprawle uuei-wenc/ę w pdosobuientu od sprani >  | Lo się od wykonania przyjętych zobowiązań.

Wznowienie konferencyi rysHSpJ.
Wobec teuo, że umowy o rozejmie i prelimi 

naryach pokc,owycn już przez obie strony ra*
chce jej zniszczenia. Wie, iż „potrzebne je^t, żeby ty ‘ -_ow®n°> stała się aktualna sprawa wj ja/.d- 
Polska była twierdzą przeciwko wdzieraniu się Rygi o degacyi, kl. ej zadaniem będzie za 
boszewizmu rosyjskiego44. „Ale — przestrzega marcie trak tatu  pokojowego. Termin wyjazdu 
en te q ta  nie dopomoże Polsce do konsolidacyi, jeszcze nii jest ustalony, ale nie może być zb jt 
jeśli zostawi ją na łasce tych nieudolny; h  ludzi,: od.egły, albowiem jeszcze prze i podpisaniem w 
którzy się teraz zna dują u steru rządów44. I Rydze rozejmu obie delegacyc za zgodą swych 

I oto wreszcie świetna konkluzya naszego ; rządów oświadczyły, i i  rozpoczęcie układów po- 
szlachetnego przyjaciela z „Sumie, y Times’r  ; | kojowych ma nasiąpić zaraz po ratyiikacyi ro-
„ODowiązldem naszym  (t. j. angielskim ) — obo­
wiązkiem  wobec ententy, jak również w zglęaem  
narodu polskiego jest, żebyśm y wykonywali nad- 
Eor nad  rządem t=:go kraju h k  długo, aż Bę- 
dziemy mieli dowody, iż kierują nim  ludzie in­
teligentni i znający zasady poifyki*.

Krótko mówiąc, prolekiorat tedy angielski 
nad Polsitą I Ścisła kuratela nad rządem polsium, 
aż nie ustąpi miejsca, uwielbianemu . przez p. 
Murray’a, ks. S„pitże wraz z całym jego szta­
bem „inteligentnych'4 ludzi w kraw atach i pra­
sowanych spodniach. Potvm zaś nadzór stanie 
się zbyteczny boć ksią'ę-m inister będzie z pew­
nością również posłuszny swym jr.lek to ro m  z 
tamtej strony kanału, jak choćby dziś ministro­
wie luewscy. Takie przynajmniej żywi nadzieje 
korespondent londyńskiego czasopisma.

Czyż jednak poza otoczeniem ks. Sapiehy 
oferty p. M urrav’a spotkają się z należytym n 
nas entuzyazmem — rzecz to zgoła wątpliwa.

zejinu i preliminaryów.
„Kuryer Polski44 dowiaduje się:
Co się tyczy składu personalnego naszej de 

legacyi, <0 zajść mają zasadnicze zmiany w myśl 
tego jirzekonama, z klórem godzi się większość 
frakcyi aejinowych, że do układów o traktat 
powołani powinni być"przedewszystkiem socyu 
liści w rzeczach handlowych, przemys!owycu i 
gospodarczych wogóle. Jakkolwiek zresztą spra 
wa ta będzis załatwiona, to  już dzisiaj nie ule 
ga wątpliwości, że zasada klucza prrtyj ego 
przy formowaniu delegacyi pokojowej Sóiów ana 
nie będ/ie.

f i e o e s j e .

] DOKOŁA SPRAWY WILEŃSKIEJ. * 
WARSZAWA. (Pa‘.) 1. Ilstonada. Oowócto-

Zaiste bowLm, w- chwdi gdy świat cały nie po« ,'wo krosów Blaniakonh komunikuje
sit ia dość mocny en slow oburzenia wobec orgii | '  Drukowany <v jezj ku polr fen ergan Litwinów 
nikczemnych i brutalnych gwałtów rządu i i- '^ ń b k ic h  C os Litwy oświadczył w N.rze z 29.
g ełs.aego w Irlauuyi, występować z propnzy- 
cyami „nadzoru41 angielskiego nad Polską — ło 
już dow ói wielkiej odwagi — nawet u  angiel­
skiego duennikarza. Odoowiedż na nie znajuzie 
w wyrażeniu, tak często używanem we własnej 
jego cjpzyżnie — „liands ofl44 — Pretz z rę­
koma 1 j£. Zygf.

Posisnzen j Riidy Rabotniczej PPS,
e wtorek o godz. 7 wieczorem punktualnie

odbędzie się

P C S I E D Z i - m S  R ,  R .  P P S .
Na porządku dziennym ;

1) Spraw ozdan ie  p re z jd y „ m .
2) Pokój w Rydze.
3) Sytuaeya polityczna.
4) Wnioski.
W  ouraaach Weźmie udział poseł fow. Hausnei 

4 . PRLZYi tYUM R. R. P. P. S.

F- kn., że Wi-Tna Litwn nie zrzeknie t i ;  nygdy, 
chocby wszyscy mldli pańć w walce.

W  deyeszy wys tosowanej do Ligi Narodów' 
tymczasowy komitet Z e r l  kowieńskiej, rozgrani­
czenie etnograficzne obszarów P o s  d i Li wy u- 
waża za szi-odCIiwe dla obu nanodnwosc., i żą­
da, by tereny Kowieńszceyzny o większości poi. 
śkiij wimz z Kownem w Dolinie N=eśy i 'ży były 
(.'oląC3on 2 do Litwy Sr odko we. Komitet stwierdza, 
ze Kowno posiada 70 proc. Po a .nów w stosunku 
do ogó nsj liczby ludności chrzęści fańskiej.

Przyjeżdżaj ący do Kown? ofloerowie 
I cy skarżą się na ćź.s aTność partyzantów na swo­
ich tyłach, szczegó n e  w  okolic tch na Dórnocnyi- 
zachód od W ina. ZLmia istwo polskie w Ko­
wnie jest teror/zowane, a wieTu obywał wy- 
fwiez'ono z Kowna dla osaizem a ich w  areszcie 
diOjiuowynb , ,

l ANGLIA UZbR/UA WRANGLA.
MOSKWA, (Pa1.) 1. listopada. Z Sebastopo- 

Ja  donoszą, że prz /był tam angielski okrt t, Inó*- 
ry przywidzi dla Wrang a  jaszczyki, karabiny i 
amunicyę.

W adze gdańskie zapłacą odszkodowa­
nie Polsce.

GDAŃSK, 1 listopada (Pat.). W  odpowiedzi 
na znaną notę komisarza rządu polskiego w 
G lań-ku p. Macieja Biesi ad'-‘ck :ego do komisarza 
enlenty w sprawie odszkodowań za straty wy­
rządzone pań.tw u peskiem u i ludności polskiej 
przez ludność miasta Gd ń>La, tada teg > miast? 
wystosowała — jak donoszą „Danz. N. Nachr.*— 
rotę do rządu polskiego, w której Łazm-mzr że 
władze gdańskie są go'owe do zap’a enia odszke- 
dowania wyszczególtt onego we wsnunioiui.ej 
noc;'3. Wszystkie wypadki gwałtu t?da  zbaaaiie 
przez śedztwc, jednakże rada miasta odmawia 
wypłacenia odszkodowania za szkody wyrządzo­
ne pańsń.tm polskiemu w porcie, alhjv. i :n porl; 
znajdeja się ,pod zarządem wiadz koalicyjnycn.

Przed wznowieniem stcsunkćro haadtO* 
wych z Hosyą.

WASZYNGTON 1 tis op Pat. Favas, Depar- 
iament handlu wypracował piojekt dotyczący 
w/nowienia stosunków handlowych z Rosyą so« 
wiecką. W celu zabezpieczenia na ^inośc za do- 
staiczone towary am erjkań .kie, p n e  iduje pro­
jekt zorganizowanie specyaluej centrali w Ko* 
penhadze. •

U r o : z y s t a  a k a e f e m a  w  t e a t r z s  

i o ł n i B T s  i m .
W  szeregu hroczvstych obchodów roczn*cy 

obrony Lwowa, odbyła się onegdaj uroczyata. 
akaaem ia w L. T. Ź.

W części solowej przemawiał Dr W  ręszczvń- 
ski, ieprezentar.t Rady miejskiej,' do obrońców 
Lwowa, w imieniu k tó n c h  odpowiedział ppor. 
Novy. W drugiej części wystawiono „Wa-sza- 
wiankę* St. Wyspiańskiego. Wyróżniła s ę pna 
Mutzowna w roli Maryi znakomitą deklam acją, 
bardzc ładnym  głosem i poprawną grą sceniczną. 
Na podniesienie zasługuje również pełna mięk­
kiego wdzięku i delikatnego tonowania, t ra  pny 
Ku husk ie , w roli Anny. Należy się s1 odziewać, 
ze właściwości talentu miodej am at rki ujawnią 
się wyraźniej w kree.cyr dając j azeisze pole do 
popisu.1

Chłopick5 (ppor. Nacher) w otoczeniu gene­
rałów; Skrzyneckiego (ppor. Rettingera), Paca 
(ppor. Krons), Małachowskiego (ppor. kajetano- 
w'cza), Młodego c fle ra  (p. Wal da} i kilku jesz­
cze innych, grał z w iekiem  wyrouiemem aiitor- 
skiem, cez zarzutu.

Mimo drobnych usterek, w którvch zresztą 
nie wina aiiystuw, ale może reżyseni, zespół 
w yw rzał sir na ogół bardzo dobize z zadania, 
wywołując gorące oklaski publiczności.
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S o c ja liśc i francuscy  a-denaci© Esqe«> 
stytu cyjn e j w  Sejm ie.

(S. B. P.). Andre Pierre w dzienniku „L’Hu- 
man.te* umieszcza następujący ailyKut p. t. 
.R eakcja  w Po.sce. — Sejui uchwalił stworzenie 
Senatu*:

Po dwudziestu miesiącach bezpłodnej dzia­
łalności Sejm po)k , podjąwszy 24 września na 
nowo swe prace debatowat dalej nad projektem 
konstytucji. Reakcja, z dnia na dzień potężniej 
sza urzeczywistniła swe zamierzenia. Jedna izba, 
nawet tak wsteczna i kieryfcaina, jak  Sejm 
obecny już jej nie wystarcza. Poszukuje dla się 
potężnej twierdzy. Wzornjyc usię na Rosyi, żąda 
już nietylko Demy, ale i R tdy państwa

Osi sgnęta swoje. Tek-gram z Warszawy do* 
nosi, ze Sejm, po dtugicta debatach, przyjął 
w drągiem czytaniu art. 35 i 36„ ustalając, iż 
wtadza prawodawcza Państwa składać się ma 
z dwu h b  — Sejmu i Senatu. Poprawka jrzcciw 
wystawiającą listę wprowadzenia Srnatu, odrzu 
eona została większość.ą 6 głosów, Musi się je 
szcze odoyć wpawrizie trzecie czytanie, Wątpliwe 
jest Wszakże czy zmieni ono sytuacyę.

„Faktem  jest, że cała lewica zgroms dzenia 
— radykalni i um iarkowani ludowcy, na odowa 
partya robotnicza, frakeya żydwska, P. P. S. — 
potępiła w ostrych słowach projekt, podtizymy­
wany przez narodowych demokratów, narodowe 
zjednoczenie ludowe i caty obóz klerykatny kie. 
rowany przez arcybiskupa Teodorowscza i ks. 
Lu.oslawskiego.

„W  c ągu debat, mogliśmy usłyszeć, jak pos. 
Dubanowicz, popieraiąa projekt konstytucyi, po­
woływał się na przysiad naszej Republiki, aże­
by dać państwu dobrą Konstytucyę, naieży wzo­
rować się przedewszystkiem na państwa h  ościen­
ny h. P. Milierand, który zajmuje się reformą 
konstytucyi francuskiej, bynajmniej nie myśli o 
usunięciu Senatu....“

„Naieży przyznać, iż socyaiiścł pilsćp Sta­
nęli na czele ruchu przeciamo lzŁie Panóto (w 
oryg nale, .Chabra des Pan), Zorganizowali 
wiele wieców, ogłosili d. 8. października odezwę 
do lu d u ; p dawaliśmy tu  nawet niektóre ustę­
py z tej odezwy. Ludność robotnicza Warszawy 
zorganizowała na  znak protestu birejk po- 
wsz. chny.

„N estety, wszystkie te wyniki spełzły na ni- 
czem, jakkolwiek ahcyę socyalist>czną podtrzj- 
mywat, i popierał rząd W itosa i Daszyńskiego, 
Jitó v — n ezaoominajmv o tern — znacznie i

bardziej .lew y*  niz większość Sqm n i cały kraj, 
Reakcjoniści zw yciężyli.

,O lo więc jak wygląda Polska niepodległa 
1920 r. niesłychanie poważna reakcva klrrykal- 
na, bardzo słaba dem okracja socjalisty zna. 
Rzeczywistość — jest nie tylko niczhiie-me odle­
gła od przypuszczeń tych — którzy w lipcu. w 
czasie posuwania się wojsk, czerwonych, sądzili 
,ż bPiski jest w Warszawie tryum f Republiki 
Sowietów, lecz co więcej, obawiać się dziś na­
leży, iż obslony zostanie wplątany w sprawy 
Wilna, PiLudski oraz iż koaheya całej opozyoyi 
demokratycznej nic będzie W stanie przeszko­
dzi. rc  rzuceniu Polsce jednej z najbardziej 
wifissznych konstytucji. '

'„Nitiwa s ę co łudziś. Polska »osi charakter 
drugi b Węgier, % tą jeno róznirą, iż nie zazaała 
doświaoczcń k .murmtycznych. Zaś żywym wzo­
rem dla ow icb dwu .czarnych* krajów jest 
Francy a bicKu narodowego z eks socjalistą 
Millerandem ns czele.*

Tyle nasz towarzysz francuski bądź co bądź, 
artykuł j*go zdradza już cokolwiek lepszą zna 
jomość stosunków- polskich i poważniejsze nieco 
ich traktowanie — aniżeli to jakia spotykaliśmy, 
mesieiy do ąd na — łam ach „FHurannue* T ow  
Blerre przyznaje się do — owych złudzeń, jakie 
— żywili nasi ptzyjaci-le francuscy, stwierdza, 
iż Fobka bynajmniej nie jest tak naslro oną — 
jak głosili zapewne w Paryżu lóżni komunisiy- 
czni eksperci. Potrafi l.’dy ocenić już należycie 
wartość akcyi socyalislycznej w Polsce, walki 
o S. jm  jednoizbowy — o demokracyę. —

Nie mamy wprawdzie za sol ą ani „tr*um lu 
Rep. Stow. w Warszawie* ani Węgierskich* do 
świadczeń komunistycznych1*, ale dziski właśnie 
temu Poiska-Piłsudskiego nie jest jeszcze W ęgra­
mi Horlhy’ego, zaś socyaliści polscy mogą p ro­
wadzić nadal okcyę o uratowanie w Poisce de- 
mokiacyi, o utorowanie naprzód drogi jej ro­
zwojowi. <

■•.! ) t i i i  id  Mi d i
Austrya dźwiga s %

1 Korespondent dziennika francuskiego .Le 
•Jouruat* rozmawiał z ministrem finansów Au­
stryi, Reichem, delegatem na koferencyę bruk­
selską, o stosunkach p a r .u ą c y h  obecnie w j 
Austryi, — paóstew ku obcięteua' do tego slop-1 
nia, ż* samo o robie mówi, «*** ..dużą glo-!

wę“ (stolicę) i drobniuebny kor pirs.
Położenie Austryi jest stokroć tragiczniejsze 

niż ktorego innego kraju Po zawieszeniu broni 
państwa walczące mogły przystąpić do odbudo­
wy iżycia gospodarczego i społecznego: u  nas 
przeciwnie w tej samej chwili nastąpiło rozluź­
nienie naszej jedności. Cala nasza polityka go­
spodarcza doznała przewrotu. Zniszczone zosta­
ły lub odcięte drogi, którymi szedł nasz handei 
i nasze życie finansowe. Trzeba było stworzyć 
ód podstawy nowy gmach. Trudności zdawały 
się być nie do pokonania. *

Moneta nasza n i' m iała żadnej wartości, nh 
byliśmy w stame zakupować najkonieczniejszych 
dla przemysłu naszego surowców’, brakowało 
nam węgla; zboża. I doprawdy byliśmy bliscy 
rozpaczy{

Mimo to zabra!iśmv się energicznie do pra 
cy i usiłowaliśmy wydobyć się własnymi środ­
ku uii z tego położenia. Naród poddał się najbo- 
.eśniejszjm ograniczeniom, jW żadnym kra^u 
świata do tego stopnia nia zostały umieiszoue 
racye ehleba, tłuszczów i mięsa. Nigdzie nie 
spotyka się takich trudności w zakupywaniu 
odzieży i obuwia. W takich w arunkach trudno 
ivćy diuż-j. e\ jednali porządek społeczny zustal 
utrzymany, a pracę podjęło.

A ju tro?  — zapytał korespondent.
— autro... zal zy od enlcniy, k tóra jęki pa- 

aem naszego losu. -
Komisja reparrcyjna była na miejscu. W i­

działa nasze usiłowania, poznała położenie na­
sz* i wypracowała plan odbudowy i pomocy, 
który z*clowełniłby nas w zupełności, ale po­
moc aliantów nie przychodzi, sytu3cya coraz 
'est groźniejsza, warlość korony spada. Uchwa­
liliśmy podatek od kapitału, robimy wszystko 
celem uzdrowienia naszych finantow i zdobycia 
koniecznych źródeł, ale to nie wystarcza, byśmy 
magli przetrzymać okres krytyczny, po którym 
moglibyśmy przyjść ao nowego życia gospodar­
czego. r, •

Na pytanie, czy Wiedeń nie jest zanadto 
wie'iią stolicą na państwo o 6 1/* m .iionach rud- 
soaci, odpowiada Reich:

Oczywiście, Wiedeń nie osif-gme już swej da­
wnej św ie in śc i nie będzie już stolicą, w któ­
rej zbiegały się promienie życia całej Europy 
środkowej. Mimo to jefir.ak żyć będzie. Geogra­
ficzne jego położenie tworzy z niego iwęźef mię­
dzy wśfchodem a zachodem.

Austrya pracą swoją odzyska miejsce należy­
te w świecie i spełni zobowiązanie, chućby naj­
trudniejszy. O o, co obowiązek m iałem  oświad­
czyć w Brukseli.

AEt UR ĆWIKOWSK1. tl6

POI) ŁUKA
4/

=  F o w isśó  z roku I S I S .  z z z
(Ciąg dalszy).

— Co za senzatka 1 Jaka to  prawda, że zła 
iest samotność cna mloaej Kobiety. Co jabym 
r.ie zrobił dla ciebie... Nawet na skrzydłach 
wiatru, gdybym mógł, sprowadziłbym Żytow- 
skiego. Ale wcześniej, czy później zacznie się 
dla ciet:e nowe, lepsze życie... bądźże wesoła, 
Reniu... droga moja...

Daremnie starał się wywołać u niej ożywie­
nie czy zainteresowanie się czymkolwiek, co 
opowiadał. Drgnęła dopiero na wiadomość, że 
Dyhowicz spodziewa się w najbliższych dniach 
powołania do służby frontowej. Był to jasby 
dreszcz radości. 1 równocześnie załopoiał w niej 
niepokój.

Więc cieszy sfę wbrew temu, co układała? 
Czymże zatym był surowy nakaz, który sob>'e 
narzuciła? czym to  pragnienie wyjścia z ciemne­
go koła grzechu, jak nie samookłamywamem, 
jak nie zdradzieckim kompromisem, który ofia­
rowywała sumieniu?

Wyjeżdża na tront,.. może zatraci się w tej 
czerwone, zawierusze i nie wróci... a w każdym

razie zgubi s ;ę z oczu, z jej pobliża jak żywy 
wyrzut, jak nieodparta pokusa. Będzie wolna, 
wolna 1

Z tajemniczego zakatka ję’a j :ę podnosić nie­
śmiałym płomykiem jedna myśl... i Kenia uczuła, 
że od niej roDi się jej ciepło i jasno. Niby wiello 
oddech powiał z bezmiaru i płynął przez nią 
zdrojem rzeźwiącym, mocnym.

Ledw.e do.zekala się wy Ada kuzyna. Mę 
czące było wkiadać na twarz na maskę i trzymać 
na uwięzi nerwy.

Leci cień, który na chwi’ę gdzieś się zapo­
dział, przyoadł znów do niej, umotując ją w sieć 
riierozwiktalną. Bezsilnymi, jakby splątanymi tiO' 
gami powlokła sie do łóżka i legia na nim die- 
wnianym ciężarem.

Nic nie wie, niczego nie chce. Miłość, niena­
wiść, gniew, wzgarda ząwzięia duma i pokorna 
Skrucha... wszystko to chaosem przewala się w 
jej piersi. Jeżeli kocha tamtego, dlaczego rak 
żarliwie pragnie, by przepadł gdzieś na krańcu 
świata; jeżeli obcy jęst jej mąż i myśl o  iego 
powrocie budzi w niej przerażenie, dlaczego od 
dałaby pół życia, by módz spocząć w jego obję­
ciach? Czynt ona jest? Co za posępne sity w 
mei władają, w mocy klórych trzęsie się biedna 
dusza, nie wiedząc, czego chcieć... < * ►

Wresz-ie przełamała się faza ostrego przesile­
nia, głębokiego wn kania w sedno spraw. W do­
broczynnym obezwładnieniu było je> najwygo­
dniej; wypoczywała w nim przeto, nie umiejąc 
się lę|;ać, nie pragnac niczego. Gorącą ranę 
okryła ropa nieczutości. f

i — Jestem przedmiotem, unoszonym pa 
fali losu — przeKonywała siebie — cokcnwiek- 
bym robiła, nie stan.e się nic innego, jak tylko 
to co się musi stać. k.

;Każuego dnia spoaziewałe się od męża tele­
gramu, donoszącego o jego przyjeźazie. /J e  tele­
gram nie przychodził; natom.ast doczekała sie 
przybycia Dybowicza. 1

Złożyło sie lak szczęśliwie, że siedziała wła­
śnie z Ludwikiem przy herbacie i chlebie z ma­
słem, kiedy Dybowicz przyszedł dopełnić smu­
tnego a koniecznego obowiązku pożegnania się 
przed odjazdem na front. Miał na ię chwilę oa- 
powiedmo paważnię nastrojoną twarz i odpo­
wiedni ton zachowania. Miła niespodzianką by ta 
dla niego obecność Brońskiego; ratowało go 
io — jak mniemał — od nieprzyjemnej sceny 
silenia się rsa meiodramatyczność, nieodzowną 
w takim wypadku jak rozstawę uwojga ko­
chanków.

: 1 Renia była z tego zadowolona. Herbata, 
wędliny i chieb z masłem nie przyczyniały się 
wcale ao wytworzenia uroczystego nastroju. Roz­
mawiali z ożywieniem,., cala odgrywana przez 
oboje 1 komedja nuaia w sobie dużo naturalno* 
ści. bo nie przyznając się cLo tego, odczuwali z 
ulgą że grają ją poraź ostami.

Gna wiedziała, że po tym oficjalnym poże* 
gnaniu on nie postara widzieć się z nią na oso­
bności dlateg że me ma jej nic do powiedze­
nia; D b o w i . p r z e k o n a n y ,  że jej równowaga 
» e jest udana, że jest jej zupeinie obojętne, czy 
i gdzie kark sl. ęci. (C. d. n.) 1

i
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W  h i *  * ii?  szyby u okien oraz naczynie w kredensie. Dą,- 
py te zb m o,vanego pieca, wyrządziły szkodę 12 
tysięcy marek. t t , i , | .

KRONIKA POGOTOWIA RATUmOYTlGO. 
’Na przechodzącą ul. He tnaństtą Ro.b'i? Tęczó- 
wTię, służącą, poszczuł nieznany mężczyzna w ui- 
braniu wojskowem psa, który rzucil si? na T., 
łapami do:ykając je] twarzy. Przerażona nagłym 
napadem dziewczyna cofnęła się wstecz, a stra­
ciwszy równowagę, głowa tałerzyra o  boczną 
ścianę przeieidżcj ;cego wozu tramwajowego , 
pirzyczem odniosło poważną ranę.

Michshna A., licząca lat 17, zgłosiła się w 
celu pcsiv cy, będąc zatrmą zwietrzałą strychni­
ną, rzekomo w ce'u skrócenia sobie kłopotów 
życia. W  odu wynadmach Pototowie ratunkowe 
udzieliło im pierwszej pomocy.

KRONIK/* POŻARNA. Wczora’ wieczorem 
wyb ichł ogień m e :zkani >wy w  realności przy 
ul. Grunwaldzkiej 1. 10. Od wadliwego piece zajęła 
się tu scianua drewniana.

Przy u!. Na Błoni; zajął się olbrzymi cf-ewnia,- 
ny barak, w  którym się mieściły warsztaty m o­
torowe Baonu 1 koejowtgo. Straż pożarna w 
ob uwyoadkach była czynna 1 ogień ugasiła. W 
baraku ura Ovvano obydwr akrzvd'tai i urządzenie 
(wewnętrzne, śre dek zas spłoną1 zupełnie

W ostatnich dniach w miisteczku Potok 
Złoty zgorzało 17 domów w śródmieściu. Pozo-- 
stało 24 rodzin bez dachu.

W Żółkwi onegdaj w szopie rzeżnika Mucow- 
skiego wybuchł ogień, któiy om jając dom jego, 
przerzucił się na sąsiednie kamienice. Zgortał 
szereg domów a z tein i wiole ruchomości miesz­
ka ń có *■, którzy zostali jak n lodzie.

KRONIKA WYPADKÓW. Wczoraj *>p6h> 
dnfu w hl. ł.yczakowskie| samochód pędzący na 
“złamanie ka.feu“ potrącił 15-etr 1 *gó ucznia Sta­
nisława Radkiewicza. Ciężko poUucaonegu w gło­
wę I ręce, po zaopatrzeniu pogotowi; rat. odj- 
vrlozło do szpitala. .

Michał Humtn, łat 12, z Madzi arii i pow. So-

Lwów, 3 listopada.
RSFERTDMt TF.ATRU MIEJSKIEGO WE l.WOWIE:

U torek 2 listopada o godz. 7 wiece- #Cy;janerya“, 
opera — drugi występ Lwy Didur.

Środa 3 listopada o godz. 7 wieczór , Manewry 
jesierne", operetka.

Czwartek 4 listopada o godz. 7 wieczór ,,Pan Da- 
mszy*, komeaya w 4 aktach Józefa BI zUiskiego (wzno­
wienie).

Pi.tek 5 listopada o godz. 7 wieczór .Cyganerya*, 
opera — trzeci występ Ewy D.dur.

SoMta 6 listopada o godz. 3 popołudniu .Królowa 
Jadwiga11, d amat histor. ,

Sobota 6 listopada o godz. 7 wiecz. .Palestrant*, 
oper. tka.

1 ł « r.
TEATR WODEWILOWY (ul Ossolińskich I. 10).

Dziś operetka z baletem „Czarny władca'; farsa .Ołott y 
Don Juan"; duet holenderski, AA. Dracowa, tenor K.
Gross. — Bilety wcześniej uo nauyca w b urze dzien­
ników S. Sokołowskiego, ul. Jagiellońska 7. 1379

\  - “  t — *

WSZYSCY OFICEROWIE, URZĘDNICY i 
ŻOŁNIERZE armii Ukraińskiej Niepodległej 
Republiki oraz lormacyi kozackiej mają w prze­
ciągu 'dnia dzisiejszego opuścić granice Rzeczy­
pospolitej polskiej. W tym celu wyżej wymień e- 
ni z wyjątkiem chorycn i ranionych pozostają­
cych ty szpitalach zgło zą się w Dowództwie 
Miasta i Placu ul. Watowa 16 u ukraińskiego 
oficera, przydzielonego do dowództwa Miasta ce­
lem otrzymania sm ic h  dokumentów do natych­
miastowego wyjazdu za kordon.'

"CYKL WIECZORÓW LLITERACKICH obej- 
iiiujący nfijm-lodsżą twórczość Polski, Francyi,
W pch i t, id., rozpoczynają literaci zgrupowani 
około pi .ma lit ar:. 1 L ITój“, wLczorem poświę­
conym eksp esjenizmówi poLkj^mu. Utwory Fe­
deralnego, Kbsidfoiwskiego, J. Hulewicza; Oiv. i - 
de, (W. Hu e yteza) z Poznania, Sto ide‘gc/; Za- 
gaiOwńjza z Wa.szawy, S ura, W ittina ze Lwo- 
wo, recytować będą po. Janusz Kozłowski, ar­
tysta teatru miejskiego we Lwowie i Stan, R. kia', pasąc krowę w lesie, znalazł granat ręczny. 
'Staude, objaśniać Jan Stor, Pierwsze te kroki ku Po wdając ekoplozyę, odniósł zamienia w rękę i 
ożywi, n u  ruchu kulturalnego Lwowa, zainteresują .lewe oko.
{zapewne szerokie k: ła pab 'czności, odczuwają- Marya Tru azowa, łat 53, z Nowosielee; pow.
©e; już od dawna łr  a * słowa prawdziwie artysty- Bobrka, w czasie popłochu w wagonie na ctwor-
czr.cgo. Wieczór odbędzie się 6. listopada w sa- cu glp,vn na została wytrąconą z wagonu, przy: 
Ili Muzeum Przemys.owego. Bliższe szczegóły po- czcm zimna a lewą rękę. Przywieziono ich na 
dadzą afisze.

\ PRZYJEMNOŚCI PODRÓŻUJĄCYCH. P. Re­
beka Sckechterówna, shicuac:'ka medycyny, wra­
ca.z ze S.a ego Konstantynowa koleją do Lwo­
wa. W w agor d-e z powodu ścisku, na jej koszu z 
rzec: ami usiadł sobie nieznany żołnierz, który 
bawił jadących wesoiemi dykteryjkami. Na sta- 
jcyi w  Tarnopolu z powodu denmości p. Schech- 
teiówna chcla'a się przeko.iać o całości i r.i f- 
nflrj3za'ncśei kosza, lecz ku swemu przerażeniu 
r-.osiirzogla próżne mlejsoe a wraz z nim przó- 
ł (  I i ów weooły żoltt.erz, który rzekomo jechał 
ż montu. SkraćLkme rzeczy przedstawiały wartość 
100.700 marek.

wslilcn sp^eyafistów ‘•maryone3tarzy“ (B’aschke, 
Kurczynski, Petry-Przybylska) iak 1 we wszyst­
kich innych szczegółach. Zarówno piękny cel imr 
'prezy, gdyż 20 procent oochoau przeznaczono na 
ceie propagandy D. O. G..:jari  też i walory arty­
styczne, zape ivniają jej pelme powodzenie. To też 
przedstawienie mar; one tek powtórzone b ę d ii  w  
isobotę w Kasynie wojsltoweim, w  nied idę  zaś 
w sali Souoła. Przedsprze la i biletów cdbywa się 
w sł.icdzi. nut Se/fartha przy ul. Anademickie],.

—M f -
ZEBRANTE wszystkich szyn karzy minsfa Lwo­

wa w pieu.ą'ych sprawach przemysłu odbędzie 
się środa dnia 3 listopada 1920 r. punktualnie 
o godz. 3-cirj popołudniu w sali IzDy rękodziel­
niczej przy placu Strzeleckim.
52-1 NATAN ARNOLD.

Ogt. J / t ię j s k .  p o k ła d u  a p ro w .

Ilecrenie do szpitala.
,Z DNIA I NOCY. An-on, Krnlmnel, liczący fat 16, 

przed irrema tygodniami wyda Tl si? z ni* 
nra rodziców przy uf. Kotiar^d Ą i. 14 i prze­
padł bez wieści.

Hryńko Crmała, zna’azł w  iesle w Ubiniach, 
pow. Kem. Sfcrumllowa granat, który tkśplodu- 
jąc, zranli go w  twarz, odia.nkami żelaza. Przy­
wieziono go na leczeni? do szpitala.
1 WŁAMANIA I KRAD7IEŹE. P. Pepl WAldńiah 
nowej, żonie kupca, skradziono wI.:c:or Nni z żamf 
knijtogo m-e^^kunia gadtroD ?, w tern futro piż- 
maljowe, wairteści 7i.u0j ma ek.

P. Felbiszowi Fallheiowl, kuocowi, nieęnari 
KPZYŻ CMENTARNY NA OPAL. P. Jan ! fp^iawcy syst matyczni; od dłuższego czasu kra-

Sprzedaż kaszy jag ian ej fû D gry­
siku luKuruaz;anag?«

Na kartki mączne Nr. 5. sprzedawać będą 
sklepy miejskie wszystkim bez różnicy przyna­
leżności rejonowej kaszę jaglaną lub grysik ku- 
kurudzuny po pół litra na kartkę, a to jsgiy po 
10 marek za pół litra a grysik kukuruuzD ny 
po 9 marek za pół litra bez opakowania, króia 
się doclaje jedyrijt na wyraźne żądanie za zwro­
tem kosztów torebki po 1 marce za sztukę.

Oprócz tfgo na te same kartki sprzedawać 
będą sklepy miejskie również bez różnicy przy- 
należnośJ rejonowej po dwa pudelka zepałek 
w cenie po ) ‘4C m artk  za pudełko.

Konsumy i zik łady  mogą wykupić asygnafy 
na powyższe artykuły w kasie Zakładu aprowi- 
zacyjnego w dniach 5 i 6 listopada br. tj. w 
p piąte*, i  sobotę.

tflejikl Zakf?d aprowlzacyjny.

Sprzedaż ziem r.iakfw ,
Miejski Zakład aprowizacyjny zawiad imia P. 

T. Publiczność, że w baraku naprzeciw gmachu 
żandarmeryi prźy ul. Leons Sa, ieuy ot«oizył 
obok sprzedaży cetnarowej także drobną sprztł- 
uaż ziemniaków w il ściach poniżej 10* kg.

Miejski Zakład aprowlzacylny.

k o m u n ik a ty .

Deirgou edwiedzając gruby rodzinne na etuetk 
tarzu Ł- c.al o.?s'iLm przy trzymał 70-fetn'ego Mi­
chała I oityrkę, który piłeczką podrzynał krz”ż 
na g„ohl;, by urneść gu prawdopodolinle na o- 
p« . Kojtyrkę, przyznającego' ślę dio winy, osa­
dzono w aresztach.
1 ROBOTNICY MAGAZYNU LfUfDUROWE­
GO D. O. G. za rampą we Lv,o\vie, zostali podO 
bno ś wyjęci z pod wszelkich p^awl i ustaw obc- {
wiązuiąc.ch w Rzeczypospolitej. Komendlant maf- 
gaz. m  p. Kaiol S a 2h, ani słyszeć nie chce o 
obowiązującym w Po.ocs 8 god/mnym dniu pra­
cy, a za próby organizowan a ei? grozi prześla­
dowaniem. Ca.kiem bru.a nym zaś wobec robb- 
•nic jest s.e 'żant Herman Tun^ który pozwala 
sobie na wyra: unie si? wobec nich całkowicie 
niicenzura'na. Czy ta" notatka pod adresem sier- 
dzisDc.i synów Mars-, nawoiuiąca ich do opamię- 
jLauia s • poskutkuje? Ano zobaczymy.

REWDLUCYA W PIECU. W  mieszkaniu p. 
Władysławo wef Bob owej przy ul. Po ockiego 1. 
60. na iii. piętrze odwaru dni piec kaflowy zdra­
dza. fci;.-ny opór; bo ogień w nim dusił si?, zar

d.l rzeczy ze s.r chu reahioicl przy ul. Bóżniczej 
I. 11. W arto ść ich w yn osi 25.003 marek.

P. Adamowi SytH emu. urz apr-jwizacyi, skra­
dziono ze stajni przy drodze W uhd i? j 1. 30, 
łcrowę błaio - żółlą, wartości 23.000 marek

P. Stanisłat^owl Musztyfa Jze, skradziona ze 
zamkniętego m c tkan ia  przy ul. Bema 1. 15. biej- 
Uznę wai :ości 12.000 marek.

P. Rema nowi Krasińa i mu, w gnrdteroPk ho­
telu “ Im peiai“ zgnął po tJe l z  lb.OJO marek I
dokom in ami

Na d w ccu  głównym Jtradzlono p. Karolo­
wi Łabićito a i, ze Szczyr. k.jwa, 7.0JO ma-ek; zaś 
Rozalii B aszczukowej 2.000 ma e :  Y bie Jufę.

PREMIERA “M\RYONETEK FUż U1YSTY- 
CZNVCH“, (revue napisane przez fTwio litera­
tów 'lwowskich: Gcllę Kitscknann, Ztgórs' i:go, 
i żbierzchows i ego), została już jak wi&Jomo na- 
znac oną na piątek, 5. b. m. i odbędzie się w 
sa'i Kasyna woskowego przy ul. Fredlry, Skrzą­
cy dowcipem te rst tej pełnej w? bojnych pomy'- 
s:ów gio.eski scenicznej, oprswiony został w 
ś viitne rr.mv, tak poi względem wykonania ku

POSIEDZENIE KOMłSYI ZWIĄZKÓW ZA­
WODOWYCH i wsz.siki h  zarząaow m ejsco- 
wych orgamzacyi odbędzie się we czwartek dnia 
4. listopada punktualnie o {.odz. 6 30 wieczór 
w sali Rady Rob. Rynek 8, I p,

Na posiedzeniu bidzie obecny tow. poseł 
ŻuTacrskl.

Uptasza się o licz u e przybycie.
Sekietur ai koro. *w. zaw. *

TECHNICY DENTYSTYCZNI. Ostrzega sl? 
kolegów przed obejmewantom oosady u Dr. Iwona 
Katznera, Lwów Legionów I. 35. — Zarząd zwiaj- 
zkn pcmccników aentystycano tech.i.eznych we 
Lwowie.

B^CZNOić f o m c c vi : y  GOSPODNIO-SZYN-
KARSCY! Nkich nikt z Was ti?  przyjeżdża do 
Frzttr .ś a . Zakaz ten aż do odwoania odnosi 
się zaiówno ciio kelneiów, jakr toż do sit pomocni­
czych zawodu gi:«podi!lo-szynkaj‘sk.2go. 1359—4

ORGAWZACYA FOMOCNIKÓW FRYZYER- 
SKICH I PIT .U, tARSKICH we Lwowie zwraca 
•uwagę kolegom z prowincyl aby na ra is z przy- 
|azdi>m <k> Lwowa si? wstrzym aj, gdyż obecn,® 
żadne porady nie wakują. Zarząd,

METALOWCY ELEKTROMONTERZY BEZ­
ROBOTNI zechcą się zgłosić do Zw. Metalowców 
każdego dnia o goJz. 5. wieczorem Omiańskft
31 1. p.

UNIWERSYTET LUDOWY IM. A. MTCKIE- 
WICz.A mi-óci d ?  obecnie przy ul. Omiunskiei 
2. II p. sciiody f.

Sckre ar at orwarty codziennie (z wyjątki tn 
niedz ?! i ś e i i t)  od geoz. 6—7 wwczór, udziela 
wszelkich iiKo.m^Cji, pizy,nuiji wr isy czionkow.

1̂ 'Ŵ‘ " ♦ * • * i | j
mias: p.onąć ,alt należy. Wczoraj z rana niespo-i kieiek, rzeźbionych przez pierwszorzędnych lworł ł< *

<



Nr. 277 „DZTFNT-ńK LUDOWY* 5
-rtręn

W ieńczenie mogił nm cmeniar; 
O brońców  L w o ^ a .

: u

Wzgórze tragiczne i chlubna, cm erterz mio^ 
dych ojiąt, co inLosć do kresowej strażnicy o 
fiurą życia zaświadc yty — okryło się wczoraj 
egromnem, drgające* mrowiem iu .zk i.j rzeszy, 
pogrążonej w rozpj mięty *fertiu wdzięcznem i 
smutnem o ivch, co w krainę cieniów odeszli 
nb zawsze, by w serc«<ch rodasów t \ ć  na WiekiŁ 

A tją pośród tysiąca iw aleł, itkizęcych się 
między rdzą zeschłych iraw i liści i kamienny, 
nu cokołami pomników nadgrobnycli pfyną i 
płyną wciąż fule. A na wzgórzu oczekują już 
honorowe kompanie szLurmowe z o, kitstrą  i 
Lczne greno reprezentan .ó *v władz woskowych 
i m syi zagranicznych, jfireiowie towa-zysze 
broni, członkowie I za og; szko!y im. Sieukie- 
imnPBnp W HM H M M W iiM W  IM WW

wicza i ogrotaD® iiu ri^  lurłncłci W szyfkie m« 
g.ły z d o b iły  wieńce. V/ kaplicy lśniące światłami 
i przystrojonej ckoiaą, odprawił żaloDne modli­
twy kapelan wojssowy ks. Christen, oddaj._c 
Cześć bonaterami listopadowym i wszystkim pó- 
Irgłym w tej wojnie. Rzucd leż serdeczne sława 
hołdu major Abraham, poczetn ołbrzwmie rzesze 
popłynęły w stronę, gdzie leżą mogiły Francu­
zów, p. ległych na pola a  bitew w obronie zitmi 
polskiej. Tu przemówił pułk. da Renty, poczem 
orkiestra odegrała MarsyJankę.

Z kolei hefd ziożono cieniom uczestników 
walk o wolność r. 18(53 na Wzgórzu powstań- 
cuw, gdzie odśpiewano pieśni narodowe.

R o f i o t n l c j  f s f c f c s r s c y  p r z e c i n k o  n a e l s a -  

życiem  oa ile  ap ro w izacyjn .
W sz zelnie wypełnionej sali stow. robotni 

ków piekarskich w Rynku I. 29 odbvło się w 
niedzielę zgromadzenie zwołane przez Z arząd T-wa 
celem zaprotestowania przeciwfco oszczerstwom, 
rzucanym na robotników ze strony' majstrów. 
Oszczerstwa te usiłujące wmówić w opinię kon­
sumentów m. L o«a, że dro yznę chieba ittrją 
spowodowywać ro oimcy pie^arscyz racy. pobie­
rań a kliku bochenków chieba w zam i.n  za rit- 
putaiy znalazły od tźw ęk nawet na łam ach „Ga 
zety wieczornej* dnia 27 pażdzietuka.

Dyskesy >, która się wyłoniła po zagajeniu 
przez tow. fiudaciika, rzui iła wiele świada na 
.tajniki z lwowski h  piekarń* i udow-odniła 
szeregiem przykładów zaczerpniętych z piekarń, 
e winę nadużyć odbijających się na szerokiej 

masie pubi cznośń ponoszą pryncypatowie
Bezwstydnym wymys em z ich strony jes- 

insynua y . , akoby robotnicy p ekarń pobierany 
chleb jako dodatek do \ łacy, mogli i uszczać na 
pases, natom ust znanem. są fas y, jak wiaści 
ciele pukano po d « u  czy kijku latach wypieku 
chleba z aprowizacji, kupują SObiC ItlllionOU/e 
kamień iee.

\ szeikie p^óby zrzucan a z siebie słusznych 
pretensji szerokiej pubi czności tio finn pieką • 
sKith i usił- wanie skierowania ich pod n.ewła- 
sci*ym  adresem zasługuje na ouparcie i po­
tępi -nie.

Toż robotnik piekarski ma zaledwie 3—4 
dni i racy w tygodniu, deputatów żad ych nie 
ponura a z tych dzesięciu w najlepszym razie 
bochenków chleba, które otrzymuje musi nict !» 
ko w\ karmie liczną rodzinę, r 'c  w drodze za 
miany n erzadko zdobywać iiujniezDędnkjSze ar. 
tykuyy żywności jak mleko etc.

Spia>'ę tę reterowali szeroko i obszernie tow. 
Hud tczek, Kuła, Gerlach, Słoniowski i w clu 
innycu, a każdy v  nich oświadczał, że robotnicy 
i  checą  zrezygnują ze swych „wpysokicu* Za­
robków byleby tylko usta a lichwa żywnościowa, 
unraniowa i mieszkaniowa.

Przy tej sposobuosci p iętrow rno też syste 
matycznie uprawiana przez właśccieli piettarń

lwowskich ograbianie ludnoś i z racyi poboru  
mąki ze składów aprowizacyi miejskiej do wy. 
piettów. I nie w swoim tylKO a w interesie kou 
sumentów postanowiono we formie wniosku sta­
nowcze żądanie, aby przydział mąki i ilość wy 
piekanega z n.ej ckleba była ściśle i przy po­
mocy robotników obrachowy **’ana,

Senzacyę wywołało zaś oświadczenie kiero­
wniku związkowej robotniczej piekarni, że — o 
ikby Aprowizaiya miejska tejże piekarni powie­
rzyła „gros“ wyp:eku, zcbowiązjje się z każdego 
cetnara metrycznego mąki wypiec o wiele więk 
szą iluść chleba,jak to cz niły dotąd zrt.uie ze 
swoich zarzutów ciskanych na ronoimków firmy 

Ne zebianiu uchwaiono jednogłośnie nastę­
pujące rezolucje ;

„W alne zgromadzenie robotników piekar­
skich zebrane 30 października br. w sali wła­
snej z oburzeniem odpiera kłamliwe zarzuty 
rzucone na robotników przez ich piekarskich 
„nryncypałów1" i stwie dza — że Chlebem 
otrzymywanym w rodzaju deputatów żaden 
robotnik jeszcze nie w bogać 1 się na krzyw­
dzie konsumentów a przeciwnie nasi oszczercy 
w k ró lk m  czasis na naszej ogólcie wyzyski­
wane, puoiicziu ści dorabiają się paskarskich 
myjątków. Zebrani żąd iją wyboru 3 konlro- 
lorow z łona robotników którzy podadzą 
szczegółowy m steryat do wiadomości ogóiu 
o tern skąd bierze początek paskarstwo chle­
bowe.

W  interesie tak robotników jak  przede- 
wsz^stkieir szerokiegoj ogołu wyzyskiwanych 
k&r.surtit mów domagamy się stanowcza, aoy 
tak asygnaty juk i mąka z aprowizacyi miej­
skiej wydawaną była pod kontrolą robotni­
ków piekarni.

Rezolucy“ te zasługują na uwagę m iarodaj­
nych czynników, nie wątpimy też, że o iieby or.e 
zosialy wypełiiione to niezdrowe stosunki pa- 
nu:ące w naszych p ekarniach zaczęłyby podle­
gać powolnej aie gruntownej sanacji.

m  m m tm m m m s a e m

Z urzędow ania poliryi pańsiwowejt
Lwowskie dzienriki ostatri> zostały skonfi>* 

*C:o\.nno za pouaaą wiadomość, ja.-.chy 13-ietni 
* i  th ., zatrudniony w kuchni poiryi pa.isiwo- 
y.tsj przy ul. Leona Sapiehy ińiał umrzeć rzekomo 
z pobicia, podczas ctoc.ioazeń o popc nioną Kra:- 
dzi«z- W jn ik  przeprowadzonej sekcji sądowej 
orzy które był ooecny sędzia śledczy rad. Wir 
'■o .zyńści i {tcprezciijam prokjratorji państwa, jest 
Qastępuięcv:

Skons-atowano, że zmarły miał wysypkę na
n.e.o/,vvini;tej płr, :ipy, jako też o D r a ź e -  go a, 

a ia  z e w n ę t r z n e ,  k t ó r e b y  w s k a z y w a ł y  
u a  p o b ic i e .

RownUż i Uwe.ii inni chtopcy, przesłucliwipnj

Chłopcy toidit skraść z kasy ogniotrwałej1 
56,000 itnarok, na szkodę podcyi paóofw., korzyi- 
s.a.ąc z rapctnnien.a kluczy w biurze przez ka- 
byera ego urzędu.

D.i.e 22. z. im, Wiracahttocgfo z rzeźni p. Ja- 
kóba Eorytza, a un a handlowego Puzappu, na>- 
padlu w łirodze przodownik rezerwy konnej po- 
deyi państw. Jan J a g o d z iń s k { i  i f^biwszy na<- 
hajem, przyprowadzi: do swych koscar, przy uh 
św. Marcina I. 16 i tu wraz z kole-jarcu pobił 

oo krwi. Dopiero na irdeiwaneyę urzę­
dnika komisa" -stu pof. .na Zólkio/sklcm, w ypu- 
szc ;:jni.) go, jako niewinnego n a  v.cir.ość.

I akta te pokajany do wiadiomr ści władz wyżr

zmarłego chłopca, jakość aby zbadały sposóbi 
urzęco,varua w  tej pańLlwowej instytucji.

Opirua publiczna jes t mocno zaniepoiDojona 
szerząceml się pog oskami, czy faktami, przeto 
sądzimy, ze apet nasz nie minie bez eciia, lecz 
odniesie pożądany Skutek.

Równocześnie zawiadamiamy, że nagremadzoi- 
tiy ttnaieryał w  tej sprawie przedłożymy sejmowi 
za pośrednictwem naszych posłów.

 -

Ly/owscy rzsźnlny.
Pisaliśmy niedawno o nowaj taryfie maksy­

malnej na mięso i j ż wóweras wjrraz liśmy 
obawę, c?v bodaj w dniu j j  ogłoszenia, będzie 
ooŚl przestrzeganą. Kiesteiy obawy nasze me by- 
f bezpodstawne. Taryfy nikt się nie trzyma, i 
ni; ma władcy, klórJby interesowanych de jej 
przestrzegania zmusiła

Ut-yąii walki z lichszą jest źvwym tranem , 
na którego ko-serwowanie wydaje się niepotrze- 
imie duzo pieniędzy. Podonne oznaki żywotności 
zdiad.a i magistrat.

A jaką jest moralność lwowskich rzeżmków 
bez względu na wy/lianie zaznaczamy, że ost-tnią 
tarufę nęt mięso doży li kfrui rzeźnicy a magi- 
sirat łicz żadnych zmian tę lcfl taryfę zatwuerliził. 
Rzeżnicy tylno przysięgali, że ponad taryfę nie 
będą braii uni feni3a.

Jak tej przysięgi dotrzymali, nieen eapO'«r.e 
Iudnołć naszego miasta.

Sprawą t-j zajmiemy się bliżej,
— —

s-'*t2S?SCS£slS

T HADESŁAase. 7
Za rubryk) i, n Js keya uta oó-pawiaia.

Przejazdy u lfow e dla emerytów koił* 
I t t y c i i ,  Mfri i sierót na Maiopoiskicii 

koicjuwli paóstwowyc!i.
Na podstawie rozp. Ministerstwa kolei ź o  

laznych z dnin 3i4 1919 Nr. 5353, 5|lG bi r. 
Nr. 33371 i 3 Oj 10 b. r. Nr 35S32 tracą kolejowi 
emeryci etatowi, ich żony i dzieci, tudzież wdo- 
-vy i sieroty po nieb dotychczasowe prawe da 
peboru blictów bezpłatnych (3 wzgl. 2 bilety 
rocznie), żywnościowych, szkolnych dla dzieci, 
zaświadczeń, na przewóz ruchobaości i bagażu 
i bilelow personalnych dla słng domowych

Zarząd kolei państw, pozostawia lac tylko 
dofychezŁsowe legitymacye, ważne na 5 lat, u- 
poważniaj^c do Lasowania w kasach osobowych 
biletów jazdy po cenie 1 j 10 obowiązującej oue- 
cnie cywilnej t r y f v  osobowej.

Emerytom r.isetatou^m, ich żonom i dz!?- 
c ion , tudzież c.dowoin i iierotoin po »ich przy­
znaje Zurząd kole owy zamiast uolycnczasowych 
kart liieatyczr.oś i stałe legitymacye ^ażne na 
5 hit, pod warunkiem, że wszyscy -wyżej wy»i«- 
nieni pobierają z lopatrzeme czyii t. z. prwwuyę 
z funduszu pi jw 'zyj iego.

Legitymacye te muszą być co roku prolon­
gowane i u oważniają do zakupna zn żonych 
biietow jazdy po cenie 1110 obowiązującej ®*e- 
cnie cywilnej taryfy osooowej.

Byli prau-wnuy kolcjotvi, wdowy i sierety 
po nich pobielający tylko rentę iub dar z łaski 
nie mogą ouląil korzystać z żadnych ulg j»rz«- 
jaziiawych.

Prezes d y re te j. kolei państwowych:
(P&ajis nieczytelny).

$9
ys?W B I E L I Z N A

dla pafi i panów oraz kompletne wyprawy 
ślub, es jakże z dostarczontgo materyału W

Ersj. Filrjtt Maj S$kiu Stii
L w ó w ,  tah  S T o w n c h i p j o - o  1. 2 ,  |

vAriaz z iiim w sprawie te* kradzieży, m ie, si ice, : szych w -W arS s^n-iuv  zaraącłz.' śedziw o w
^kiOiti Wikary wać na otrzymaną caiostę. j tycn spiawacit i v/t ź , stetiily przv>uzynę śmierci j fcdpiâ jCiS Polskę Tożyczkę psiiist
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C 5  si© elzśeie *_v cantraH  d e w is?
Pjpatńle zajścia w  centra i dewiz są niezwykle 

ciekawie i icharaluerystyccno. Są to rzeczv, które 
powinny interesować inielyentnego robo nika, bo 
p ły w a ją  pośrednio 1 bezpośrednio na cen* towa­
rów, na drożyzn? i (p’acę.

Pod dewizami rozumiemy weksle płatno za- 
giramcą, a więc w obcej zagranicenej walucie, jak 
v- dolarach, frankaah’ i t. d. Jeśli Polska kupuje 
to *ary zagranicą, to pnusi je z reguły płacić w 
walucie zagranicznej. Aby tę walutę uz/skać, sku­
pują z reguły weksle zobowiązanych firm zagra­
nicznych, opiewające na walutę odnośnego kraju. 
Im popvt za tymi wekslami jest wi jkszy, tern wię­
cej ofiaruje się za walutę zagraniczną, tem bar­
dziej idzie ona w  gtarę w porównaniu do nasz,-) 
waluty, czyli iem bardziej na?za waluta spada.

Nieuregulowany przywóz towarów, nieuregu­
lowany wywóz, wpływają w  krrajaoh o małe]’ wy- 
twó; części na powiękmsęnte popytu za dewizami

wekslami zagranicznemi, — vrpływa:ą na wy­
tworzenie się niezdrowej .spekutoctyl i tem samett 
na spadek waluty własnej.

Na róivnl z idewizemi stoją obce waluty, obce 
maki picri;żne, gdyż zobowiązania zagraiiczne, 
b i d m  zapłacić tak zagranicznymi dewizami jak 
i gotówką w zagranicznych pieriądtzach.

Celem przeciwdziałania tym niekorzystnym 
oDjawom, które wpływają na spadek waluty i c o  
fetn dcsIarJu w swe ręce wczystk.cn w  kraju znaj. 
dujących d j  dewilzj i \va7ut zagranicznych, wpro­
wadziły oanstwa. rnaiące walutę papie ową jak 

Niemcy, Austrya, Polska cen.ral? dewiz; t. j. in­
stytucję rządową, skupiającą w sobie cały han- 
dieJ dewizami, której każdy właściciel weksli na 
zagranie? lub wa"ut eagrankaaiych, onowiązany 
jest cpzzedać swej? de-vizv lub swryfe waluty, i 
któna ie znowu przydziel po pewnym kursie im­
porterom po'skim, potrzebującym dewiz lub ob- 
teych walut Instytucya ta ma tedy powiększyć po­
daż dewiz i obniżyć ich kurs. Państwo może też 

w związku z tem kontrolować przywóz, gdyż 
jeśl nie uzneje przywozu pewnych towarów za 
pożądany, nie przydziela na r ie  waluty.

C  utrata dewiz us anawia wyłącznie ofteyalne 
kutsy obcych walut .na podstawie tranjakevi. W 
skład jej wchodzą tylko większe banki, którym 
j d nie w on  o kupowaj i sprzedawać te dewizy i 
których wydzla, urzęduje jako centrala pod prze­
wodnictwem kom uarza rządowego.

Banki te- chcą te waluty kupować jak nsi*a- \ 
ry?] i sprzedawać jak najdrożej. Jest w tem inte­
res ‘państwa, ale t e ^ i  ich własny. Banki postępu­
ją w tym Ł1 trunku bezwzględnie, fnt r  sanci za­
rzucają im, że ustanawia:ą kursy za ni*:ie i rie 
chcą im sprzedawać. Ponadto istnieje dla dewiz 
we ny targ, którego część składową stenowi taić 
z war a “czarna giełda'1 przynoszący ogromne zy­
ski kupooi.nl 1 sprzedawcom walut, którzy zresztą 
lepiej płacą za walutę, jak banki aewięowe.

Pub iczność załatwia tedy chętniej swe iutere- 
fey walutowe na tym wolnym 'tarjjyu i osnijia centra­
lę dewiz mimo horenńalnych kar grozącycn tym, 
którzjby nie oodawaii centra’i swych walut-

W ostatnim czasie pędni >sły si? ceny marki 
polskiej n. p. na targu niemieckim, a tem samem 
spadła marka niemiecka u nas. Centrala wtedy 
zanadto może obniżyła kurs marek niemieckich. 
Pewnego pljkne©9 poranku ukazały się dziennic; 
wpajS m  ,:a -siwi bez fnoł im l i bl c  eh v a  - t  przez 
centralę dewiz. 'Di dma dzisiejszśigb, xie ma oii- 
c anzgo  wyjaśnienia, przyczvt» tego r.i zwykłe­
go strajku ins ytucyr rządowej, powołanej do funk- 
c/onowania bez przerwy. Mówiono, m  nic no­
towano walut i dewiz, bo nie byłe transakcją, 
pubiczncść nie chcc oddaweó roaleryarj swclgo 
ccmraa dewiz. Ale to sprawy nie wyjaśnia- gdyż 
centrala powinnaby te kursy na podstawie uuych 
danych ogłaszać. Zncsz.ą banki w  Polsce mają sa­
ma codzienne mnós wo interesów walutowych, 
tb j na tej podstawie można kurs ustalić. Do tej 
cliwili, nic znam™ tedy przyczyn tego cryginalbr.go 
strajku. Po pewnym czasie ukazały się znowu n o  

j d  rania, a'e kursy :.b .e już braj za?rznie wyższe, 
rJe ibyto już spa-iku obcych walut — po.iz.dto sama 
oen imaia warszawska nie może notować kursów 
dla całego państwa |aI? i jej dotychczasowe frjp 
piowincyoma ne, tein samem stały się satnotuLeit- 
nymi centralami dewizy ,

Należ, my to. tych, któTsy uważają ure?ndb>» 
*.vani3 obrotu netozarnii i wahtfaft* za potrzebne 
koniocznie,lale w  innej {fomdW 1 w, związku; z cbrcę 
tom zagraniczn/m. Czy cenlra'a dewiz w obecnej 
formie oddaje jakieś przysługi, tego z zewnątrz 
be2 względu na konkrelne interesy, w tak krót- 
Com czasie ocenić nic możemy.

Ale oo si? d z a W  i dzieje dalej w cenlralr ae- 
wlz? Czekamy na wyjaśnienie.

trak tat wojskowy fracu'-ko«belgijski i a
francusko-włosku w Aix I s 8A..S zaw ana m,ę 
diy M ilkrandem i Giuhttim. Te trzy wypauki 
dmroidz?, ze Francya T.rfiowaj do systemu poli­
tyki kontynentalnej z r-*ku 1919. F ran cja  zro­
zumiała, że ani Anglia* aui Stany Zjednoczone 
nie nsogą być uważ.me za czyi*nych ahaniów w 
najbliższyii] konflikcie, a d a le j, że. Liga się nie 
udała, wobec czego należy trzymać s>ę starego 
systemu a’iansów ula obrony przed Niemcami. 
Zrobiła dobry wybór pomagając polsce. Zyskała 
przyjaźń 25 milionowego narodu, który w razie 
potrzeby inoża zmobilizować mi non wojska prze­
ciw Niemcom. Wojsko takie p<zy pomocy fran­
cuskich oficerów może skutecznie zatrzymać 
Niemców na granicy W schodniej gdyby pokusili 
się c zaatakowanie Francy i.

Pomoc Erancyi dla Polski okazała się sku- 
teczną niedawno temu i Francya musi teraz 
pom -gsć P w dalszym ciągu tak w sprawia 
Gdańska jak  i granic W schodnich Polski.

Jeśli Niemcy zechcą wpływać na uciewaznie- 
ni* pewnycn punktów trak tatu  lub me zechcą 
wykonywać wa.uuków, j Francya może bezpie­
cznie wziąć się do zmuszenia Niemców.

Dz ęki sprytnej poiiiycc, Fracya wyszła zwy 
cięsko z zawikłwń dyplomatycznych, grożą ych 
i a*, klęską 'równocześnie pizez PoIsk? pc.tiaida 
zadać cios bolszewantowi, pizcszkcdzić At glii wr 
uznaniu rządu sowieckiego i przeszkodzić bol­
szewikom w' nawiązaniu nezpcśrednńli „tesun- 
kow ze Spartakusami w Niunczecli.

Zwycięstwo dyp‘omatyczne Francyi m a wiel* 
kie znaczenie w stosunkach dyplomatycznych 
w Europie.

Szczęśliwym trafem  popsuła Francya kombi- 
nseye- dyplomaty-czne Lioyc George’a ; liberal­
nych robotników angielskich skłaniających “ię 
do bolszewizmu.

Zwycięstwo dyplomatyczne Francyi konklu­
duje p. S inonds — oznacza upadek dyplomacyi 
wilsonowskiej i angielskiej równocześnie, a od­
nowienie dawniejszych systemów aliansów pań­
stw kontynentalnych bez udziału krajów poza 
europejskich. Możliwą jest rzeczą, za Europa 
prędzij się u s r o k o , gdy Anglia ani Ameryka 
nie będzie 6ię m ięs.ała w politykę europejską.

Kłslotnwja przeciw  senaitiw i.
Rada robotnicza PPS. zwołała na dzisń iS 

bm wice robo.niczy w sprawie senatu ; wiec od­
był s.ę w sali m agistratu o godz. 6.

Zagaił tow. Szyszka poozem wybrano do pre» 
zydyum jednogłośnie tow Swięcigkiego, Krzyża 
Józefa i Kiusika Karola. Zabrał głos nasiępnie 
tow. Szyazka w sw:m przemówieniu wskazat na 
to jakąby wyrządzono szkodę klasie robotniczej 
gdyby senat został uekwatony. Zr-b^al następnie 
gtos narodowy dem. p.ij Koibuszowski rządowy 
komisarz miasta i krzyknąwszy na wudępie: 
.Precz z senatem* zaczął dogodzić że byłoby 
tu ;źle gdy by istniała druga izba tłumacząc że 
tak jest we Francyi, w Anglii i Ameryce, poparł 
te niefortunne .-^y,środy p. dr. K raśnicii również 
teatr, idżrt. i odrazu rzucił się r a  strejk powszech­
ny. Angunentacya mówców endeckica by'a tegt 
todzaju, że spotka.a si? z  żywym protestem i 
jgłośn sn niezad^wo eniem ©.branej pub iaz»cś''i.

Ciętą odpiiawę dał tvm endekom dr. Schorr, 
zaznać ając, że s^ej t jest Pdyną legahią bronią

klasy -fobotnlczej; gdybj^ ten strejk nie dopisał, 
to rebdtotoy będą amnizem ichv/y.'.ić;si'3 radykal- 
JM..-jsł:y52h ś:© yśów , <ab./ i p.ri nawidzona i lstytu- 
cya nie w eszia  w życie. Dr. Schorr Efwiirdhił, 
następnie, że próba uchwalenia senatu jest pró­
bą wiskrz s .eoia śzlscheck-^gp 'ioerom veto.

i P z .d  ,m  7<ama sz asaia z . tego przywileju 
korzj.slaln, ale z biegom  czasu, wychowano so­
bie usłużnych łbltai w osobie endćków, którzy 
{iUślaj dla swotoa byłych cW' boda woów, chciel;,. 
by WjrUiigać kasztany z ognia. Mówca napiętno­
wał tę Krecią robotę, jako piały bo!sze»vi m, .sta­
wiający tobie za zadanie nie dópus i i  do tego 
ażeby w Po'see. mima zokońcaenit wojny zapaiio- 
wał wreszcie spokój i ład. •:..?• '■>,

Uchvva*ono następnie jednogłośnie znane re­
zolucje; głesowall za niemi nawet będący na sali 
nar. (i-lmi. i (radcy sądowi.

Wiec za.;oil,czono crSa-zyklem na cześć Na­
czelnika Państwa.

Upadek nianóuti WiBsena w Earepłe.
Historyk amerykański Simonds, którego opi* 

nię o zagadnieniach politycznych cytowaliśmy 
parokrotnie, wypowiada obecnie ciekawe uwagi 
o ubadku pianow Wilsona w Europie. P. Si 
znm as zajmuje się osobliwie polityką F ra n c y i,  
która zapewniła sobie bezpieczeństwo od strony 
Niemców przez traktat z Belgią w porozumieniu 
z W łocuami i pomoc Polsce.

Ponieważ prez\dentowi Wilsonowi — pisze 
! p. Simo nas — nie udaio się tuyskać ratyfikacyi

trak tatu  wersalskiego wr Ameryce,, Francya zna* 
iazła się sv niebezpicczeńjlwie, osamotniona bez 
poipocy A aienk i i państw europejskich, które 
sobie naraziła przez popieranie polityki wilso­
nowskiej. Przed dyplom acją francuską stanęło 
zagadnienie wydobycia się z m atni' dyplom a­
tycznej. '

Trzy charakterystyczne wypadki świadczą 
o naprawieniu syiuacyi we fi aocuskiej polityce: 
pomoc udzielone Po,sce przeciw oo.szewikuiu,

Kooferenfeyą ąbmńma P P S .w ssh . 
H^a^opolski.

W mySU uchwały Rady Naazćlnaj P. P. S-, 
zv.x)Iu;imy w celu ao^ainizowanla Kon.i.efu o'-> 
Wsjdjwago wachodnlej Małopolski

, KONFERENCYĘ OBWODOWĄ 
do Lvrow i na d/iiań '2J1 i 21 Istopaia b. r.

Na konfetencyę, tę mają wysiać dsltgatów 
wszysiklo organizacye p'ńi„/cz.ao i fia rtyha  z ca- 
wm,c.i obsza o ./ obwodowych: lwowskiag-j,' sta- 
nisiawows^ego, jpoćkarpa^iejo i przemysl-iajo.

Tymczaecwy porządek obrad:
1. Omganizacya poltyczna wschodniej Ma?> 

polsf.i.' ,
2. W ybó' knmiletu ot',vodfowó>a i ustanowię*- 

nla sekrelaryatu.
3 P farat o r.ytuacyi polityczno^1 i zadaniach 

aocya i m u pialsldcgo.
4. Wnioski.
W cbradacn konterenc^l wezmą udział posło­

wie i' nepreztuuanci Gan Ir. Ko:n- Wyk, z Vifap- 
S7.awy.

W  kairdej irdaiscowośai w y b ija ją  da’aga to w 
organizreya polityczne P. P. S. na uwustu cz.on. 
ków opłacających podatek partyjny 1 delegat. 
Mniejśze ocganizacye wysyła, ą po 1 dbleg&ifc.

Pouząti.e cb i i ,  w  sobot? 20. lisiopada o g. 
8. rano w loka a Rady Robotn. Tionek 8. I. p"

Nazwiska tl'e>ga ów zig osie należy d-J Rad. 
‘‘Dzkmnika Ludowego'1 najpółciej do 15. listo­
pada, ra ieży  tez podać, kto reflektuje na nocleg, 
t Ko-:zta j delegacji poltrywają ci^anizaaye 

.miejscowe. , i
RaDA ROBOTNICZA P. P, S. 

Al. LWOWA.
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K o n fe re n c ja  k&s ch o rycb  JSlałopoIs!
Lw o w ie.w e

W  ccbóte 30'-go paMŻtdhilka br. w sa^m n- 
<P1 strąku c b ra io v .aa  przez ca/y d z e i  Ron.ercn- 
cya Kas cho r ea zwo ana na teejraficzne po­
lecenie M nisteisiwa Pracy i O p i i i  społecznej’ 
pirzez Ko^iayę Związkową we Lwov i '

R prezen ovvanc były na tym Zjccd .1* 34 Ka­
cy ci.orjch licząca 69 tysięcy członków przez 
41 dr. e^*.. ów.

Do prezydyuto konferencji wybrani zostaJj 
ÓS-' legia: f: Lewo? j Eo eslaw (Lwów) Gktowijc 
(D.oh o czi na sakr, Szaiaśny (ślala) i Mandfef 
,(Prz -tm ś ). Na t c  .iedzen u przedoołud iowem re- 
ff rował e retorz komls/i Z wiązowej Naeher 
iniwstye s ta n ia  dla 7’s źjfo''oraiirę udzielenia 

pas-dytu feko e i  w twn;'rznej orgaulzacyi. Po re- 
feraęto wy to .ija • fi, żywa Jy&u.us,u, rzucająca 
wiele światła na poszczególne punkt*7 omawia 
nych spraw w której zabierali g;oa dókrgaoi: 
Szaiaśny, Mandel^Gnlia (Krcsnc) Sżkwara (Trze. 
bima) Abdasman Lwów pow ia) Oktawiec, dr 
Bober i Sa a.r.ander. Po wyczerpująoej dysku­
s ji  uchwaono żądać, aby Zarządy Kas chorych 
fyły obowiązane przeprowadzić rekonstrukeya 

Rasn trm  ich ma lub też
nie m a zarządów, powinno mianować się
faomlsarzy, KSLr-w z prz "baczną. skła­
dającą fi? z delegatów pirajownikówi i prac/odai- 
wców zaję’1 się: przeprowadzeniem wspomnianej 
akeyi.

W  sprawie dómagań si? o udzielenie Kasom 
feredjtu uchw com  odpowiednie rezolucye a w 
sprawie zam xr cnej reer a i  aeyi pes aiowio- 
*0  polecio Związkowi opnę cwanie cdlpcwi/dnijh 
-istrukcvi. Przyjęto także elo wia lotności zapro- 
łfktowan, szgmat płac d"a pracowników Kas przy- 
Etooowany do szimału urzędników carstw

Na wniosek Sa amaudra uchwalono także 
Wezvać Kasy, by d a  długoielnidi procowfuikóW 
pwen ualnie pozostałych po n/eh rocŁdn posta­
rano fi? o zaopa rżenie na mód1!? lwowską.

Na roobledhleim posiedzeniu by’i obecni de- 
Kęgaci M ni- .e stw a Prasy: szef Sekcyi p. T u -  
•"o w icz  i p. S e e l ,  którzy z powodu spómiania 
Foelągu me m ogi być obecni na naradach przed 
PO udnKwych. Przewodniczący Lewicki przed jta- 
Vei cięż i :  położenie Ka.. choryca w Małopolsce, 
'wykazując, że wypadki wojenne spowodowały

Zjazd kki kolej, drużyn narowozowych.
Na zasadzie uchwały z dn a 29-go pażd*.. rb. 

Ccnir. Sercya Paro v. zwołuje walny zjazd cfelo- 
k®’ów drużyn parowozowych z  całego państwa 

( nnicowanycn w Z. Z. TL, oraz delegatów 
drużyn dotąd nlazorganfizowanych. (z głosem iiir 
fenmaeyn to) na dłzień 6. listonaaa. Zgodnie z 
fcigiAatmin/em I delegat przygada na 100 praco­
wników eorganizowanych. Mniejsze grupy wy1- 
syłaią po 1 delegacie.

Druz ny niezcrganizovrane dotychczas ™ysy- 
)ają w s.oa unitu 1 na 100 pracowników. Mnkjśze 
grup-- po 1 de’e~ade.

Zjaza odbędJe sie w  Warszawie w lokalu Z 
2 , K. przy ul. Dmiglej Nr. 19: 

j P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1 1) Zagajenie i wybór prezydyum Zjazdu.

, 2) £p avvOzdanie z dz.a alności Centi amej Set
kcyi pa o wozowej.

8) Sprawy crgan»zacvjne
4) Sprawy ekonomiczne.
5) Sprawy ku.iurałno oświatowe (wydawa­

nie tot-oo fachowego).
' 6) Sprawa utworzenia łraw  zanom^owCj.

1) Vv>bory Ccn:r. Sekcyi Na-odowej.
8,' Vvone
Wobec powyższego polecamy na zgromadze­

niach przj w} borze ue egatów oDszernie omów.ć 
,<rJżej oznaczone punkty i przywieźć] z sobą gy- 
ttowe wnioski.

Przewodniczący: TrawcLik, sekretarz: Kuf 
^eKskL

zw okę w załatwieniu rmtolozbecrniejszych tfbsfu- 
!a ów. Szef Sekcyi p. Tu:o vicz przedbtaLii pro­
jekt zarsąd e i ,  k ńre prJ j to po diuaszej dysku- 
S.i z tern, ze komisarze rządlowi mają się zająć 

(sprawą recrganizaeyi Kas w tydi miejscov;oń- 
clach gdzie niem a zarządów, albo tam gdzie rio 
‘wykonają one sweieh obowiązków. Przyjęto nasię- 
jj.nle te  nluc/e sakr. N ach era:

Uważając, że ledytucya Kas chorych Mało- 
•pofs&l, wymaga znacznych nakładów, że na czas; 
zanim kasy będą Oirzymvwaiy opłaty wedłe noi- 
wych nonm, że zniszczonym Kasom trze­
ba 'fen tuszu na o:ib Jowę, że druid ogro­
mnie co drożały, że wydatki na przygotowanie 
zwiększ-m, eh biur? księgowość etc. em. są zna-

•'» uznają delegaci, że kwora 10 milionów jest 
mlnhra ną jaka na wyda ki może zostać zaliczo­
ną. Zaliczld te miałyby być w ciągła 2 lat zwró­
cone.

W  sprawie organ’zaeyl wewnętrznej Kas u- 
.znano po dyskus i, że wszyis kie decydujące czyn- 
'n* b p o . i n /  pforozumiec : I ; w ce!u przyprowa- 
Uzenia ednoitcśeiadm i istr. Pan Turowi.z wsKa- 

|j ywa przy tej s to s  bności na potrzebę oszczędno­
ści rogi aniczenia w ycaków  ,na achr iaisiracyę. P. 
naczelnik Leci wyjaśnił, że sp^a .va dlruków wy­
nikających z regulaminu płarboweyo musi być 
omawiana na osobnej komis j  veem  uzgiodtiienia 
przygotowań>ch mater a ’ów'przygotowanych tak 
przez w .adze f.afd i przez Komisy? zwiizkową.

Postanowiono także ścisłe ooracować normy 
dla urzędników Kas ch. a na razie uregulować 
je wedie posiawionych wniosków.

W  sprawie tecarzy przyjęto normy warsza­
wskie ja k /e :  zaaprobovzano juz poczynione kro. 
ki przez Kunjsyę Ze,i z.„ która sporne jeszcze 
kwes; ye zr atwić pow mna w  porozumieniu z 
Tzbą lekarską.

- Po różnych zr pytaniach i Wyjaśnieniach re- 
prezen ar..ów władz pó n;,m wieczorem zamknął 
przewodniczący Lewic i posiedzę ui 3 d i .kując 0- 
bbten tu za trudy, cle 03 a tom rządu za życzliwą 
■wspóopao? i ^skazując na ro, że szczególniej we 
wscirodniej Ma.opoisce praca Kas ch. powinna 
być in^nzywna, abu i tą drogą przyczyn,ć się 
do za age-dzema waśni narodowościowyichi

tea tru .

Męski kwartet cyganeryi (Łowczyńsk^ Oroń­
ski, Cyganik^ J.śe Iski) brzmiał bez zarzutu. Po- 
jl czegó ne igo.y (i role) barizo  nierówne. M’> 

t seia (Lipowska) nie była riespoazianką. Intc- 
’ nuje bardzo czysto. Dźwięczność głosu rzadko 
scotykana.

. W. s awa — szczTTć^sf de^craeya obrazi* 
fT IV r.i.llcjjiicń z poważną sceną (szpary w ócis- 
nocą przez itióre od potowy md a wiaaó świecę, 
brak powały lale, że księżyc nie tylko przez o- 
kno des taje fi? dlo pokoju kominek na podda­
szu w ścianie okiennej, a iui dczwi o których' 
nigdy nikt me wie czy zamlciijte i czy na klaml- 
kę, zasuwę^ klucz czy o js  p.juabntgo.) W  tych 
wm-unkach o jaliLm^lrolwiek złućLeniu; trutLio 
^spomiaać. ,

Czesław Krzyżanowski.

BBBBmr^TB.riTiyarir.Tsg . r ’
r

W c i o ł o s z e  mma

Kaprawa ziprkew
zegarów kontrolnych, biją 
cych kieszoiikowycti i śc.ś u- 
uycn, chronometrór. Uyko- 
nnje szybko i starannie ze- 
&  rmisuz A. Ciold, Gródecka 
I. 22. 09-10

iusze, hurtów., e i cztjś.iowo, 
stare przerabiam na naj­

nowsze fasony 
T w o r z y i a r i a k i  

gen. 2,'st p erwsz-j parowej 
fabryki Tow. Kaoelusznikó  ̂
SKtadnica Lwów kościelna 8 
gmach Izby Rąkodz emczcj 

1246- 1.

D o  Z a k ła d u  s i e r o t
rundacyi St. hr. Skarbka 1* 
Drohowyżu potrzebna zaraz

D25[zyci!l»a krawiECzyzns
i szyciu b a.ej bidia> y. — 
Warunki 1000 Mk. miesięcz- 
n.e i całe utrzymanie. 42-d

P. Koral) Laskowski
Lhon, dlaczejo nie dotrzy­
muje zobowiązania? Bardi r.

44—0

Furmana
botniKa io fabryki pizyimie 
natychmiast za debrem wy 
nagr^dzenien fabryka octu 
Fia kel i Kaininker w Znie­
sieniu 40—3

weneryczne, skórne, zastarzałe -  
M leczy B p o o r B l i a t a ,  e l i?  

F P l I f a C j ć S ,  c t l i r a  W a ł o w a ,  X I I
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed­
południem 872—26

i z j  P l i A .  I r *  ^  I ś r  j -

hygienicznj pisy menstruacyjne (miesięczne) 
oiaz wlc.ady do ty.hze.

M  N i  M .  \ Z j

EWA D1DUR W  CVG 1NER7I (27 gx X. 1920 r.)
Nas Irój na v, l o ,wni śv, i Jccarty. Gcrekiwa- 

r^ i 1' z-eie1 a ia i uij fa Ta. kto r j j  był na kor»- 
gorete, |m 1 dLy iaa/ra i i ja) us.yszy po raż pier­
wszy vór..:ę w i?ke  o Didura. W ?migania v.i U
I i . Cbawa czy ulie zecuca śpiaw-auzka żyć kre* 
dyt n  sw ęjo  ojca. Wi c  bezmronnie biorąc a- 
Voo f ra  raczę i i i  przy ch/Ina.

Obawy okaza y się nieuza a l r i  nsmi. Ewa 
iDidur 10 mntcrya; na picr .fszt rzedną śfpw a- 
czię. G 03 o ba doo tnił.m t r  anieri ', któ.y nio- 
tzaAośr.ic rozwirla ei? z v lń i :m  w cramatyczny 
pełny, sopiran. Stara m-ść ś. i twaaza zadawa’a ąj- 
ca wszcLIj w ;.cu a aa . Warunki zewu trzua beż 
zarzutu. To w fz.a t o jeszcze w z .s :awioniu z 
tn od ś 11 i niezapr/ec a ’ną : i i \ sympa yi na1- 
wlozu ą r j  się mię Izy śpiewaczką a pub Lczno- 
tl  5 — oto obraz pokrótce na szkice wany a wierny, 
ny.

Przeliczania się parlyi z wtoskiągo na pals1! 
dlla jednego występu nie jest rzeczą łatwą, d a  

^nlektóirj ch śfe^ak ó w  i.awet ni możliwą — njeę 
umiej o w ra!eu'u peł.acm w tyc.i wa-unl.aah mo 
wy być ni 3 mo e.

GJy l.ażdi z wl kiz*rch ha’ast poislclchf mieć 
będzie swą onerę, wtedy postawimy za waru­
nek ś lewakowi, < b /  jtś i c.ice obj-chać Poiskę 
przy no .owal fi? dc tego językowo.

O kLs ra  spraw a a sie dobrze — zawsze 
zasługa co.az wytrawniejszego ma astro Br. Wolf- 
t>.a a.

peiiowy prnw. .D ostała” cucownio upiększa 
.warz. — Gi ceryue, Kalodont „Odol” prawd, 

poleca hurtownie i d« fa.ili3zr’e
Dom handlowy X '- a a E > Z S J Ł ^ L
1 Lwów, Sykstuska 7.

Wysj'lka n& prou-.ncyę o iwrotnie. "iffa 
Powołującym się na to ogłoszenie li|W/9 rabatn.

^B a2aB B EaaB C 3t]gC E3iscs9iSS3a& SB B aas^
|  Z a K ła d d e n ty s ty c z n o o te c h n ic z a y  -

I Zygmuaia Pekelinaiisa
Ml

weafogs wykonuje wszelkie roboty 
a  naj uow szycia systemów m
g L w ó w , iS a z im ie rz o w sK a  17, p a s a t ,  j

25 MAREK kosztuje pomieszczenie adresu w 
“Kalendarzu ludowym" na r. 1921 w formie jak 
zeszłego roku Zwraca się przeto uwagę P. T. 
adwokatów, lekarzy, inzyr.Lrów i t. d. by rrezyi] 
nadsyłać swe adresy równ uaześnie z należytością 
Dod adresem: Lud. Tow. Wydawnicze, Lwów; 
ul. S\ Lsruska L 21, , .» W . > < 1 u_ł  k *a I
w & gm m m sB & m sam m

„Frzg d  trybi!232§ein śralafa4*
[ZJii » 3 arki ktm^e sLą

niezwykły < ramat społeczny w 2 częściach — 
ó akiach z prologieju. — Sensacyjny firn jeden 
z scryi dz e, hygienlczno-społccznych. i.isceniio- 
wany pizez P. Oswalda, pod naukowem kierow­
nic, w em i wsDórpraci radcv sa utirnę^o dra 
Magnusa Hirschreka. — Dia mlodiidj aieikuHioitfor. ub Trzeciego Maja li.

tfincKeatr

WHiiDR
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K i n o t « a t r

G r a ż y n a
i eo o a  aap.eiiy  34.

Od poniedziałku 1. ilo środy 3
Francusko-amerykański jj ^FSIYA

rom aaa d ram atyczn y  t ą , -■■ u Ł I  Hi 1  K S I A Z E . K U K U

W gł.rolinajsłys 
artystka polaka.

E:iyd Kluita.

w m m  11

Cd poniadz^^ku 
1. listopada b. r. 9 ^ ółłe nisbezpleczeflstwG

f f  po tężny  d ra m a t w społez. v> 6 t k i  
w głównej roił zfiakontiły artysta

F r s f d e r y b  E e l m M .

U Z M I A \TA  L O IiA *  U  !I 
JL 3 o  i i  i c y  s-s t  jf* -technik

JfeeS RftPPHPORT
a. wspólniK D ra  Kelfera* przyjitiuie ooecnie

€ 2 T  u ! . A k a d e m ]  k  i  1 3 .  ^ 3

f  E U K U Y  i  C Z E K O L A D Y
najtaniej dci nabycia hurtownie i dctaiiicznle 
- w lwowskich comach cukrowych —

l I E m  s  Lwcwte
' G M m y  s ' I M  sal Ł e s t s s f l s

Filie: A k a d e m ic k a 2 6  H alic  a 9  L  S a p u h y  17
w 12(9 1 Kok za ło żen i*  U-00. ,i ■ ■

III1DLF KOSKĘ
SostEBtacya i Kawiarnia
Codzteutie koncert muzyki salonowej 
toto-że obisdy hjklaraawe z trzech dań 
od go»iz. 12-tej do ' 2-^uj po 55 Mk. na 
żądamie uo menażek. W szystko na świeżein
n - jś le . — B ila rd y  k a r a m  j o Iuwc —  E j  f t , n a j l e p s z ą  I  na*j w y  d a  t n i e j  s z a  f a r b k ę  d |  
d y s r e e jc y i  > » « «  k r - jo w *  i zAgrafliczn,.-. | , b i e l , u y ^ w  p t f u f c k t a b ,  * w o t  o o z k a r l i ,

L o k il o tw a r t /  4e godz. 11 - ta j  w  nacy . |  w  g r a ik s ic k  i  „ i z i ć *  y g - o  p » p i o r “
fŚSS2Sie®2SS&-*' iS^^gagsm aE E SE aE S^^^B B ii . —--------   :----- 1-------------------—

F a b r y k a  ia r l i  i u l t r a r a s r y n y

Q h *  P e r Y m j f c t & r

l l j a f i s o ,  S l i B E S i n i l  Z E , p o le c a  sw ó j w y r ó b :

finiszu i W M S i p .  MU  f i WE35S 
O O O O  a s  K u r i i ą <«

Dt

3§<L W  ■ ®  J B  3bNagniotki
uporciEsoje odciski i zpru&laia nasftórlti usuwa 

radykalnie 5sz nsjrnnieizeaa boiu

p i f t i l  t l l i t l  U  1 1 H 5 L
Cena flaszki z pęaraUlam M ii*  3LO*—

Skład i wyrób:

wrai fmaim aft « m

^OMIESZKANIA z dwóch, trzech lut wiecej ppt-oi 
icko urządzić można w ra de rakupna A cBLI 
'■.rej jakości po cenach bardzo nrzysiępnich 

anty SIBUSL Dom Lwów, K ażim crzov.skai8.

\ & ó ,

Wykonuje
n a j t a n i e j
to pracownia 
na i. piętrze.

FYTOWNIK

Z ata jw łe rtta  z p ro w  ncy i lsłuioczuia  odw ro tn ie.

Piasw sza S S f f l K
nia 1 pralnia chem czna Ma­
ryi Zduńczyk i Jana <’ a 
wrońskie o, . Lwów, Króia 
Leszczyńskiego 9. — cr/y- 

jstanek tramwajów K-p lŁ-D 
I koło kościoła sw E U lł.rty -- 
przy i*, uje wszelką ^nrdejróbę 

! do iarbowa.iia i chemicznego 
czyszczenia. ; 9 -1 :

BacznoSC ! Po ^ z o n ie  !
r o .  a a  o  . r  k ; «śk 

Lwów, ul. Ktam ńsk ieg o  $. 
vykonuje wszelkie roboty 
Kraw:ectwadims:cisgo rychło 
gdyż po sezonie — cena 
umiiTkowan; 1285—6

A K C Y J N Y

r  S fiT ftd B  K K R ja w i) ; !
!nż. Edmund Libański.

T i r n i  a. p m t m  c y g a s e j o w u
v Jlepsze] iako4cl do nabycia w fabryce:
*\. i J . F E  Li L M 1* T T  E I I Ó  W

Lwów?, ul Tkacka L 4.

f i n
i « i
l i d i

I5WSI

m
vM0S P’A CZASit)

T r  e i  ć : Wstęp. — Wzrost 
drcż"zny, sprawa roina, 
Srodsi zarancze — Bez­
wład produkcyi przeniy 
słowej. klęska miast, ra  
skaijtw o, korupeya i Li- 
pownictwo. — U;.u cięcie 
pośrednictwa. — Konsty- 
tu:ya. rząd i władze -  
Lakoh zenie.

Co naLycia tre wsijstklcb ki!ę??r- 
niiicii i w LadoWesi Tow. ffydaw. 
we '.wowie. u. Sy.simka I. 21

49 sn^a »i “ “ b*j3bs*»ob» bw m * a

\  i i  M f S i i  i i a i
w  o p e r u j ą c a  w e  w s z y s t k i c h  d z i a ł a c h
»  poszukuje pod warunkami dogodnymi

t akw izutorćar, inspadterdw. do f J t £ * g t ó £ t | S J S 3 f 3  
|  pail óźy i a ie stó w  skrgpcw ych
i • Oferty z odpisem świadectw poa literami W. P. V. I  j m uit się szybie sak’en dam- 
1  do admin. .K uryera Lwowskiego", Chorążczvzna 26 jj ; ‘ddch, biel znę męską or.,Ł
^ P S B f H H M P . i n r d H n n i H M N M M ^

i  a a  m ę & f f i m,1 za 2 pary nowych damskich 
g  j mesziówNr. -10 j 41.'(tow ar

H1P0TECZKY
W T 3  L W O W B l

; H U E :

r a  R r a l t e r a l e  .
&  L z % .m & w z % £ ł

■ C IISFO ZYYUM Y:

wszelkie przeróbk.. x
lBBBBT3SBB l̂ E m SZ E ^Sl

K a p l t ł i ł  a ! i c y j n v  30 ,0 0 0 .0 0 0  i to ro i i  
{i:czi;rr» > 2?,02t> U ) O iŁ tt io n .

. K  A N T ;O  R : W - T i lH I  I A  H T
przyjntdje zg ło szen iu  na

£>"1, P o l s k ą ,  P o ż y c z k ą  P a ń s t w o w y
if« oryginalnych warunkach.

Jkupnj# t Pprzfaaje wszelkie papiery wartościowe i monety po 
najdokładniejszym kursie oziennym, nic licząc prowizji.

Z l e c e n i  g i e f d o w s
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi . v>arunkatni udrtelai 
wszelkich informacyj co do pewnej * Korzystnej lokacji kaipita- 
iów Kupony 1 wylosowane pepiesy wartościowe wypłaca się 
bez potrąceni* prowizji. U bezpieczenie losów przed stratą z  po­

wodu wylosowania._ l L

d e p o z y t o w y
przyjmuje wkładki na książeczki 'ńit rachunek bieżący i książeczki 
oszczędoncściowa począwszy od Mp. 300. — Kwoty do &ip. 2000 

wypłaca bez wypowiedzenia.

S t h a w U  dcpoJ,yfhW fe wynajmuje za opłatą roczną. 
Przedruku nie płacimy-

— m  i.w-f gi

[ f ź n ^ ł e a t p  P a s & ż
tPaM wdi M i k o l t i t a c j a a  I  p ,

Od poniedziałku 1. Iitiopaaa

Sensacyjne - salonowy 
dramaf a: 6 aktach 

Bod fytułem: Lwica salonowa
i inne

Zaat oosb. radL i rodeictur odpoKiciLialny.- JAN SZCZYR^Ł

■ D O  K T i ł , .S X C I A  ‘  --------------------------------
A ł  M j g k .  J a s e r a
w e  L t z o w i o ,  dtxi. S y i i C E t u a l t a  3 3

Brufeiaa a  Luiumiuu w« Lwowi*. Szłutuslu I V __


